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W O J N A .

Na widownię dzlojów wyłonił ilę nowy kon- 
akt, który ju t od pierwszej chwili zaczął przy' 

łuerać jaskrawe forsy . Dzień każdy przynosi 
wypadki zaostrzające sytuację 1 upoważniające 
do przypuszczenia, że wkrótce noże rozszaleje 
w dziejach nowa wojna, wojna Anglji z Bosją i 
eo za te n  idzie, wojna międzynarodowa.

Powodem była £ota ochotnicza rosyjska, a 
raczej dwa jej okręty: „Smoleńsk" i „Peters- 
M»rg- które przepłynąwszy Dardanelle, jako stat- 
ki handlowe, wywiesiły na morzu Czerwonem 
flagi wojenne 1 przedsięwzięły szereg areszto­
wań 1 rewizji okrętów angielskich i niemieckich, 
rzekomo w eelL poszukiwania kontrabandy. Wy­
łoniła się z tego na pierwszy plan t. zw. kwe- 
stja Dardai ellów. Jak wiadomo, na moey kon- 
wencji paryskiej yrawo przejazdu przez Derda- 

nelle posiadają tyłku handlowe okręty rosyjskie. 
Jeżeli zatem przepłynęły je okręty, które wystę 
p iją  pod flagą wojenną, ety konweneja została 
pogwałcona ? Jeśli: tok— to dlaczego Turcja, obo­
wiązana do przestrzegania konwencji, pozwoliła 
na ten przejazd? Jeśli: nie — to jakiem prawem 
ekręty te, przepłynąwszy Bosfor i Dardanelle, 
jako statki handlowe, zmieniają swój charakter?

Odpowiedź na powyższe pytanie można zna- 
iańó w stosunku floty ochotniczej rosyjskiej do 
nądu  rosyjskiego.

Rząd rosyjski miał prawo stosownie do potrzeby 
nmfenić okręt handlowy na wojenny. W takim 
jednak razie podobne wypadki praopły *ięels 1 
umiany flagi mogą się powtarzać, a wtedy kon­
weneja w sprawie Dardanellów strael moc obo- 
”  i ,;ącą. Aby temu sapobieds, należałoby zam­

knąć Ł  .rdanelle dlu wszystkich okrętów handlo­
wych rosyjskich, do takiego jednak ukrócenia 
przywilejów Bosjl, zagwarantowanych konwencją 
pa-ytką, nie ma żadne państwo prawa.

Kwestja druga: Wobec nieokreślonego cha­
rakteru okrętów „Smoleńsk* 1 „Petersburg* nie 
wiedzieć, jak oceniać ieh postępowanie. Okręty 
te aresztują t tatki handlowe angielskie i niemie­
ckie, lub też rewidują je pod pozorem szukania 
Kontrabandy. Do teg j uprawnione są okręty wo­
jenne, a gdy ohe-akter wojenny „Smoleńska* i 
„Petersburga* zakwestionowano, należy te okrę­
ty  uważać =j  korsarkle. Bosja nadsyła jednak 
wyjaśmenia i wyjaśnienia te uznają strony inte­
resowane za wystarczające, tern bardziej, że rząd 
rosyjski obiecuje zadośćuczynienie po stwierdze­
nia neutralności rewidowanych statków. Ale oto 
Bosja nie tylko nie śpieszy z zadośćuczynieniem, 
ale nadto jej flota oeLotnieza w dalszym ciąga 
przeprowadza rew'zje 1 aresztowania.

„Malaeca*, „Skandla", „Ks. Henryk*, „Ar- 
dowa*, „ A ru rc ' „Formoza*, „Caiphas* — oto 
tytuły czynności floty ochotnlczoi rosyjskiej w 
kilku ostatnich dniach.

Zakrawa to na prowokację.
Wśród tak ego powikłania kwestji spornych 

i zaostrzenia stotnnków polityesnyeh w Europie, 
nadchodzi wiadomość, że okręty rosyjskie zato­
piły angielski okręt „Enigh Comandenr*, nie po­
siadający żadnej kontrabandy. Fakt ten dodany 
do powyższych komplikacji, potęguje napięcie 
stosunków angielsko-rosyjskich i kto wie, czy 
Anglja na postępowanie Bosji nie odpowie wkrót­
ce inaczej, niż notami dyplomatycznemi.

Rennenkarpf o Japończykach.
Korespondent „Prawitrl Wiestnika* odwie- 

i  W kitojangfjenerała Rennenkampfa, chorego 
wskntek rany otrzymanej 3G czerwca podczas re- 
kognoskowania wsi Wangtsiapntse. Bana nie jest 

a Bj. ale dokucz wa i jenerał, będzie musiał 
t . g1 dni leżeć. Rennenkampf opo władał o pod- 
jeździe, podczas którego został ranny i ubolewał 
nad liczne mi stratami tbeerów. Przy sposobno­
ści dał ciekawą eharaste-ystykę Japończyków. 
„Prtysłowle: „dokładny 1 metodyczny jeh Nie­

miec*, jest już dziś przestarzałe — uówił jene­
rał — Niemców przewyższyli Japończycy. Ja­
pońskie fortyfikacja są ti k ikrr nUtnie wykona­
ne, jak fortyfikacje na mapie p.astycznej, przy- 
tem dostosowane są wybornie do warunków te­
renu i dobrze poukrywane. Koło Alho znalaił 
jenerrł wielkie mapy z dokładnym obrazem te­
renu i z oznaczonymi dystansami strzałów. Szań­
ce połączone są teiefonem pomiędzy sobą 1 z 
baterjami. Przy -J.ltyeh Japończykach znale­
ziono mnóstwo wystrzelonych patron, jednakże 
Japończycy wartość ognia oceniają nie według 
ileśei, lecz według jak śd  strzałów.

Ostrożność Japońetyków graniczy ulema1 z 
tehórzostu em. Jenerał opowiadał, że obserwował, 
jak Japońeeyey zajmowali opuszczone przez Bo- 
sjan Sajmatse. Naprzód szło dwóch mężczyzn 
przebranych za Chińczyków, którzy miasto obser­
wowali prze? lornetki polo we. Byli to widocznie 
przebrani oficerowie. Jakiś dragon podjechał ku 
nim, porozmawiał z nimi i odjechał do swego 
oddziału.

Przed oddziałem posuwali się w niedalekich 
dystansach pojtdyficzy żołnierze z pieehoty 1 kon­
nicy Szli to przed lewem, to przed prawem 
skrzydłem, czasem przed środkiem. Mimo to nie 
odważyli się Japończycy zająć miasta przed na­
staniem nocy. Pod osłoną eiemnośei noenyeh o- 
pnsrczają też miasta, przyeaeu wychodzą zawsze 
bramą zachodnią, a zaraz za miastem skręcsją 
na wcebód. W ogólności nieprzyjaciel jest nie­
bezpieczny przez swoją eh v‘rość i dobre przy­
gotowanie do wojny, ale nie jest groźny. Brak 
Japończykom niezoędnej przedsiębiorczości i sa­
modzielności, są niewolnicami i ścisłymi wyko­
nawcami ■ góry nłożonego planu*.

Tyle jenerał Renneukampf Jego uwagi są ty­
powo rosyjskie. Rosjanie ustawicznie wytykają 
Japończykom rozmaite błędy i niedokładności 
tiAtyczne, ganią ich różne przywary i zwyczaje 
wojenne, Japońezycy zaś siedzą cicho... i biją 
dalej.

Bennenkampfa zastąpił w dowództwie — we­
dług doniesień franenskieb — jenerał Lnbawi- 
ni(?), jako starszy brygadjer w dywizji.

Y* dnia 2? b. m. dy wizja ta stała w Siaossl - 
re, miejseowośei położonej o trzydzieści trzy ki­
lometry na północnym-wsehodzie od Sajmatse.

11 w warszawie.
(P. Stffsa Dewosiski. — Coltm siudjów haadlo- 
wjth wybrał się ar pocjętłaah ciem ca do Boaji. — 
Spostrz* kesia aa rlarji Granica. — Mała ilofó po- 
dióżajfh. — Upadek handlu w Warszawie. — Ban 
ł  nic twa ftbijk w Łodii. — Taki ram itas rozpa­
czliwy w Moskwie. — Piterzhurg się bawi i ale od­
czuwa s»ilęj»'w wojty. — Nsdzieja zwycięstwa i 

zn>j»>y położenia aa lepsze).
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Wśród spedytorów wiedeńskich znajduje się 

grnpa, która żywo śledzi stosunki ekonomiczne 
i handlowe w Rosji. Na czele tej grupy stoi p. 
Stefan DewonLkl, Niemiec mimo z polaka brzmią­
cego nazwiska, prezes Towarzystwa austro-rosyj­
skiego handlowego i transportowego. Niedawno 
puścił się w podróż do Warszawy i do Bosji, 
Sy wystudjować wpływ wojny na przebieg inte­
resów handlowych.

Be '• cje pana DewouisLiego brzmią niewesoło, 
o ile chodzi o teraźulejiizość, lepiej na punkcie 
przyszłości.

„W początkarh ez^rwca — *dajc sprawę pan 
Dewonijki — puściłem się w podróż. Odwiedzi­
łem wprawdzie tylko trzy miasta,l Warszawę, 
Moskwę i Petersburg. Ponieważ atoli w tycb 
trzech centrach ogniskuje się nietylko życie han­
dlowe, lecz także cywilizacyjne 1 polityczne ca­
łego państwa, przeto półcienie w owych trzeeh 
głównych miastach może uchodzić ta  probierz 

położenia w całej Bosji.

J a t  przybywszy na stację Glrmciiea, gdzie się 
odbywa rewizja paszportów i rzeczy, byłem bar- 
iro ciekawym, czy zanważę następstwa wojny. 
I  w samej rzeczy stwierdziłem niesłychanie szezu- 
pią ilość podróżnych, udających się do Bosji. Od 
moich przedstawicieli w owej Ltaeji granicznej 
dow iedziałem się, ze od chi iii w] buehu wojny 
tylko od czasu do eFusn ten albo ów knpiee an- 
striae! przyjeżdża do Bosji, ponieważ wywóz 
z Ansfrji spadł na poziom niesłychanie niski.

Potwierdzono mi później ten fakt w War­
szawie. W owem mieście wybuehło formalne 
przesilenie (konomiesne, gdyż bank państwa o- 
granlcry? eskont weSsli kupieckich. Bank pań­
stwa postanowił ? chwila wybuchu wojny wsię- 
dzle, w eałej Bosji skupić w rękach własną go­
towiznę, dlatego też knpiectwo w Bosji musi 
od tej pory polegać tylko na własnych siłaeh 
i środkach pieniężnych. Następstwem tege jest 
mnóstwo weksli zaprotestowanych i cofnięć kre­
dytu. Zwłaseeea firmy słabsze przyprawił taki 
stan rzeczy o npadek. Łatwo zrozumieć, że więk­
sza część firm handlowych warszawskich, któro 
prowadziły żywe interisy z wnętrzem Bosji, 
obeenle n*e może tadną miarą uczynić zadość 
swoim zobowiązaniom.

Znalazłem przeto warszawskie sfery knpie- 
ekie w bardzo s bardzo wielkiem przygnębieniu; 
nikt nio y * cŁęei nawlerania jakichkolwiek tranz- 
akeyj handlowych.

W Warszawie odmalowano mi też bardzo 
ezarnemi barwy położenie w ndejBcowoseiash fa­
brycznych, jak Łódź, Białystok 1 Ł d. Te miej­
scowości pracowały przed wojną w isnacinej mie­
rze dlu Syberji. Teraz nbstainuki stamtąd zupeł­
nie ustały. Większość owych fabryk skutkiem 
takiego obrotu rzeezy albo całkowleie ustała, 
albo też ograniczyła roboty do minimum. Po­
wstrzymanie i ograniczenie rooót fabrycznych ro­
zbawiło ehleba tysięcy robotników i robotnie.

Russytom dalej w drogę do Moskwy. Bawi­
łem tam dwa tygodnie. Znalazłem takie sane 
położenie, j&k i w Warszawie. W okręgu Mo­
skiewskim wiele faoryk skutkiem wojny stanęła 
f upełnle. Tysiaet i tysiące robotników mrze z gło­
du. Handei towarów zagranicznych, gralanterja, 
przedmioty aby tir owe i łokciowe, opadł w Mo­
skwie dof zczętnie. Wojna cięty ołowiem na by­
cie i nastroju całej ludnośei. Na twarzach prze­
chodniów można, w wczytać desperację.

Z Moskwy ruszyłem do Petersburga. Tam, 
rzecz dziwna, przekonałem się, że stolica Ro­
sji — nie będąca miastem fabryeinem, ale wiel­
kim targiem zbyta — odczuwa nustęputwa woj­
ny w stopniu daleko mniejszym, niżeli Warsza­
wa i Moskwa. Przeciwnie, ruch handlowy do pe­
wnego stopnia bię tamże ożywił, gdyż w oj La wy- 
woiała zapotrzebowanie większe pewnych arty­
kułów.

Skutkiem tego napłynęła do Petersburga 
chmara ulezliezoBa interesantów odpowiednich 
branży tak z Rosji, jak i z ragranicy. W hotelach 
petersbnrskicn tłok; na ulicach ruch ożywiony 
świadczy o spotęgowanym pulsie życia.

Leci zagranica zawiodła się na punkeie obsta- 
lnuków na cele wojrnne. Intendantura jeneralna 
rosyjska tamawla towar wyłącznie u producen­
tów rosyjskich, by w ten sposób do pewnego sto­
pnia przeciwdziałać brakowi roboty w Bosji.

Nikt z prywatnych, nikt z kupców nie wątpi, 
że ostatecznie Rosja musi zwyciężyć.— Wszyscy 
spodziewają się, te  po wojnie nastanie nowa, 
szczęśliwa era dla narodu rosyjskiego.

Z naszego, austrjackiegc stanowiska kupieckie­
go nc punkcie stosunków handlowych w B obj! 
należy ociekiwsć, że po »*oJieienlii wojny z Ja- 
ponją, Bosja obudzi się do nowego życia i po- 
przebyciu obesnego p-zesilenła, stanie się targiem 
zbytu dla wielu nas ych wytworów w sropnin 
daioko wyższym, niżeli przed wojną*.

Tyle '■). Stefan Dewoniski, w którego trze­
źwych zresztą wywodach tkwi tylko jeden błąd, 
że nie rozróżnia targowiska Królestwa Polskiego
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od Ctiar.twa. Po aa tem awagi jego zasługują 
aa przeczytanie. Zwłaszcza charakterystyka Pe­
tersburga jest wyborna!

Na Mi  naszyci zbiorów.
m .

Zaszedłszy do Hawełki po wydania numeru, 
ujrzałem tam zwarjowanego Japończyka, słusznie 
tak nazwanego, gdyż pragnął w Polsce dla Po­
laków stworsyć kulturę artystyczną na grancie 
polskim.

7-  Cóż pan ? ragrdnąłem.
— Jem gnlasz, odrzeał spokojnie Japończyk, 

gulasz, zdobyty na chłopaku, który twierdził, iż 
w ł a ś n i e ,  d o p i e r o  co ,  zamówił go był Bo­
lesław Krzywousty. Wyjaśniłem chłopakowi, iż 
tema pana sprzykrzyło się czekać, podziwiając 
w dnehn zmianę znaczenia wyrazów w ł a ś n i e ,  
ł o]. i  r o  co i n a t y c h m i a s t  w sławetnym 
handelka.

— Ale ja pytam o artykuły!
— Dyrdymałki!
— Jakto ? i pan to nazywasz dyrdy maikami?
— Tak panie: przekonałem się — w zna­

cznej części na swojej własnej skórze, że a nas 
wszystko było, jest i będzie dyrdysałką.

— Dlaczego?
— Przedewszystkiem, dla tego, że jeżeli cho­

dzi o sztukę, jesteśmy bezwarunkowo uarolem 
chemicznie wypranym z wszelkich potrzeb este­
tycznych i wszelkiego zrozumienia smak -plasty­
cznych. Czujemy jedynie poezją i poezji potrze­
bujemy; muzyki — o wiele mniej — pomimo co 
innego zdających się mówić pozorów. Porozumie- 
nie n nas pomiędzy artystą plastycznym a spo­
łeczeństwem ;est w rezultacie takiem, jakiem jest 
np. pomiędzy mrówkojadem a gorsetem, lub po­
między niezrównaną Kliszewską a jej ehleboda- 
wezynią w „Druciarzu". Sztuka! — powiada arty­
sta. Ta, co? odpowiada społeczeństwo. Sztuka! 
ta  dzie! — Sztuka! — Ta, ao 111

Daltj, dyrJymałki, dlatego, że Polak nie chce 
urzeczywistnić jedynego rozumnego, genjalnie 
postawionego przez Wyspiańskiego w „Wyzwo­
leniu* programu politycznego: „Poiak jest tylko 
od tego, by był*. Otóż Polak nie chce być. on 
chce tylko — gai ć .  B y ć  — to znaczy wytę­
żać wszystkie siły duszy i ciała, to znaczy dą­
żyć entuzjastycznie, nieugięcie, wytrwale, we 
wszystkich kierunkach, do celów najskromniej­
szych i najsprytniejszych, do tworzenia rezulta­
tów możl.wie najdoskonalszych i różnorodnych, 
z których się składa bytowanie narodowe. Po­
lak albu gnije, albo gada. Gadanie — to znowu 
■yrdymałki. Biedni ślepcy, na wsze strony szn- 

kamy po omackn zbawienia, a ono tkwi w je- 
dnem słowie: być.  Tylko być. To by wystar­
czyło.

Dalej: bigos — w uajBaerszem tego słowa 
znretenin. Bigos zawsze i wszędzie. A więc. 
dogmat wiary i płazu barwna, areheologja i 
znawstwo sztuki, znawstwo sztuki i hierarchia 
w wojskn i t. d., a więc Bósklin-feldfebel dla 
tysięcy ładzi znać się będzie na malarstwie nie­
skończenie mniej cd PittreieL jeno-ała-ministra. 
Mamy tysiączne dowody, iż każdy biskup polski 
postępuje tak, jak gdyby znał się na sztnee 
lepiej od wszystkich polskich artystów i znaw­
ców razem wziętych. — Robi więc co chce, a 
prcydane komitety — to znowu dyrdymałka. — 
Nawet w przekonania każdego takiego hemitetn 
znawstwo rośnie w prostym stosnnkn do sto­
pnia hlerarchji. — Przed nąj wyższym — przy 
wrodzonem lokajstwie — spłaszcza się komitet 
tak, iż podobDy jest do ogona pocztowego śle 
dzia, Kóry na dnie oceann leży pod „Petropa- 
włowskiem*. Jan Sebastjan Bach, organista w 
Psiej Wólce, stuać się będzie na mnzyce—w prze­
konaniu parsfjan — mniej aniżeli ksiądz pro­
boszcz. Oświadczenie się przeciw ohydnym wi­
trażom w tej lnb innej katedrze, jest poczyty­
wane i  zamach na wiarę. Na sztuce u nas nie 
zna się prawie nikt, ałe każdy ma pretensje do 
znawstwa. Nie każdy mówić będzie o strzyżeniu 
baranów, h b  kuciu koni; o sztnee bez zająknte- 
nia i.aple każdy, a zwłaszcza archeologowie.

Nam się zdaje, że gdy zaesnie fankę jonować 
komitet z archeologów, to jnż sstnka jest urato­
wana. Błędne mniemanie. Archeologowie są wy­
łącznie do wykrywania takich pr* wd. jak n p. 
że „Wisła w XI wiekn po Chr. objawiała ten­
dencje do zalewania miejsc niżej położonych* i 
wydawania tego tematu, popartego dowodami 
nrzędowymi w 127 tomach kosztem akademji 
umiejętności.

Archeolog jest od tego, by, gdy mn przed­
stawią dwie pary majtek, orzekł, że ta należa­
ła da Kleopatry, a tamta do dra Koerbera. Nic 
ponadto. Nie tylko archeologowie, ale nawet i 
profesorowie historji sztuki, często o sztuce nie 
mają pejęcia. Umieć powiedzieć, ile razy ki­
chnęła w życin teściowa Rembrandta, to jeszcze 
nie znaczy znać się na sztuce. Z takich panów 
składają się jednak Isęsto nasze kumitety. Re- 
znltat: znowu dyrJymałki.' Artyści nigdzie, ni­
gdy nie mają głosu. Ale artystą nie jest każdy 
człowiek machający pędzlem lnb dłntem. O roz­
koszy! Względami społeczeństwa cieszą się wła- 
śuie prawie tylko ei machający. Pełno ich wszę­
dzie.

Artysta chce być panem, bo pansm jest. U 
nas toleruje się tylko lokaj i. Oni więc kroluią, 
a wina w tem artystów, których żadn* siła nie 
jest w stanie zmusić, by przecie raz jnż — w 
imię godności poniewieranej sztnki — występo­
wali spokojnie, ale stanowczo, ciągle i grenyal- 
nie przeciw kafcdemn Lołtaństwn. Potępienie, 
choćby bez praktycznych wyników, powinno wi­

sieć nad głową kołtnństwa. Ale nasze artysty­
czne stowarzyszenia i akademje nie chcą o raco- 
wać nad podniesieniem poziomu kultury n pu­
bliczności.

Statut muzeum teehniezno-przemysłowego daje 
akademji prawe należenie, do zarządu. Ozy u nie­
go korzysta? nie. Akademja przy odnawiania 
Wawelu powinna była odegrać rolę przodnjąeą. 
Nie odegrała żednej. Nie chciała czy nie umiała 
wyrobić sobie takiego stanowiska, by się nie 
śmlsno z nią nie liczyć. (Przy tej spo&obnoścf 
należy zwrócić awagę na konieczność stworze' 
nia katedry archltektnry). Mianowanie człowieka 
inteligentnego i ntalentowanego profesorem jest 
wysunięciem go na czoło a nie degradacją. Czyż 
miał-by tracić prawo grania czynnej roli oby­
watela krajn i byt tylko więźniem, poprawiają­
cym nezniowskie akty? Akademja, towarzystwa 
„Sztnka*, „polska sztnaa sto so Tana “ i „miłośni­
ków zabytków Krakowa* powinny stanowić ro­
dzaj artystycznej grupy, broniącej śmiało sztn­
ki — korporacyjnie — przeciwko masom, dowo­
dzonym przez wszelkiego rodzaju kołtnnów. Je­
żeli usiłowania spełzną na nlczem, zostanie przy­
najmniej ich śiad. Brak ich; jest rzeczą duwną 
i pożałowania godną.

Wrodzona nam apatja, 1 brak solidarności, 
oraz umiłowania idei, obawa — dla tysiąca 
względów — stanowczego, publicznego występo­
wania w obronie idei, knltary, sztnki, stwarza 
bagno, z którego w końca uciekają nąj energi­
czniejsze jednostki. Taka jednostsa staje się 
w końcu śmieszną; jej głos nie robi jnż wraże­
nia. Naraża £się na zar»nt < „dwadzieścia miljo- 
nów Polaków rniiczy, a zatem są zadowoleni, a 
ty się ciskasz i piornaujesz ?* A jednak to nie 
jeneralne zadowolenie, aie, w każdym rasie, je- 
neralne zjołopienie.

Marszałek Łeboenf, zapytany przez Napoleo­
na III go, w jaki sposób należało-by się zabrać 
do reorganizacji lichej armji, by stworzyć do­
brą, odrzekł: dopóki armię rekrntować będziemy 
między cywilami, nie otrzymamy nigdy dobrych 
żołnierzy. Powiedzieć można, że dopóki będą 
polscy artyści — nie będzie poiskiej sztuki. To­
lerowaniem kołtaństw szkodzą tyle, co i kołtu­
ny. To są śmieszne i smntne zarazem dyrdymuł- 
ki. U nas nie razi nikogo Kołtuńska dusza. Wy­
magane są tylko „dobre maniery*. Oburzający 
się snbtelnik — to warchoł ordynarny. Układny 
kołtun — to Petroniusz.

— A reorganizacja muzeum techniezno-prze- 
mysfowsgo? — zapytałem

— Stanie się kiedy* faktem dokonanym; ale 
inaczej to wyglądać będzie, aniżeli pan to sobie 
wyobrażasz. Postawią szpetną bndę, wydadzą 
setki tysięcy, wstawią 17 pancerników i 125 lo­
komotyw, sprawią 27.000 pilników i 36,000 me­
trów pasów transmisyjnych, zamianują tę lnb 
inną fujarę — stosownie do konjanktni wybor-

J lo u g h  Conway.

W O BJĘC IACH  NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.
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Podczas, gdy dzwoniłem, żeby podano nam 
wino i cygara:

— Widzi pan, dotrzymałem obietnicy, — 
rzekł z uśmiechem.

— Dawno jnż jesteś pan w Angljl ?
— Twa dni.
— Jak  długo pan zabawi?
— Aż dc czasu, gdy wezwą mnie z powro­

tem zagranicę. Nasze sprawy źle tam idą, muszę 
czekać aż się atmosfera wypogodzi.

Spojrzałem na niego z ciekawością.
— Myślałem, że moje zajęcie znane jest pa­

nu — rzekł.
— Jesteś pan spiskowcem? Oh! nie używam 

tego słowa w znaczeniu nbliżająeem; lecz to je­
dyne, jakie mogłem znaleść.

— Tak, spiskowiec, odrodziciel, apostoł, jak 
się ps u podoba.

— Kraj pana jnż tego nie potrzebuje,
— Ja  pracuję dla wszystkich. Nasz biedny 

Ceneri był także carbonarem, lecz skończył już 
swoją karjerę.

—■ Czy umarł?
— Umarł dla nas. Nie mogę dać pann szcze­

gółów. W kilka tygudnl po wyji żdzie pana z Ge­
newy, został zaaresztowany w Paryżu i siedział 
w więzieniu kilka miesięcy, zanim wezwano go 
do badania.

— A potom co się z nim stało?
— To eo bywa zawsze, skazano go na dwa­

dzieścia lat galer.
Chociaż nie byłem dobrze usposobiony dla 

doktora Ceneri, zadrżałem z przerażenia,
— A pan umknąłeś? — zawołałem.
— Naturalnie, najlepszy dowód, że siedzę tu,

palę cygara hawańskie i piję wyśmienite bor- 
deaux.

Oburzyła mule obojętność, z jaką mówił o 
nieszczęściu twojego przyjaciela.

— A teraz, panie Yanghan, pomówimy o In­
teresach. Spodziewaj się pan wielkiej niespo­
dzianki. Najpierw zapytam, eo Ceneri mówił o 
mnie?

— Powiedział mi, jak się pan nazywasz.
— Tak samo nie powiedział mojego praw­

dziwego nazwiska, jak nie wydał pann jwojego. 
Nazywam się March. Paulina i ja jesteśmy bra­
tem i siostrą.

Takie oświadczenie mogło naprawdę wprawić 
mnie w największe zdumienie. Przypomniawszy 
sobie, co opowiadał doktór Ceneri o dawnej mi­
łości tego człowieka dla Pnnliny, ani na chwilę 
w to nie uwierzyłem. Lecz, zastanowiwszy się, 
że lepiej wysłuchać wszystkiego do końca, od­
powiedziałem tylko:

— Rzeczywiście, Ceneri tego mi nie po­
wiedział.

— A więc opowiem panu moją historję w jak 
najkrótszy możliwie sposób. Znany jestem za 
granicą pod wieln róznemi nazwiskami; lecz, po­
wtarzam, prawdziwe moje nazwisko jest March. 
Ojciec mój, ojciec Panllny, ożenił się z siostrą 
doktora Ceneri. Umarł młodo i zostawił wielki 
majątek do rozporządzenia swojej żonie. Matka 
nasza umarła także niedługo potem i z kolei 
złożyła swój majątek w ręce mojego wuja, któ­
ry przyjął go w depozyt, z obowiązkiem admi­
nistrowania na rzecz siostry mojej i moją. Wie 
pan już, co Hę z tym majątkiem stało ?

— Powiedział mi doktór Ceneri, — odpowie­
działem pod mimowolnem wrażeniem prawdopo­
dobieństwa faktów, które mi przedstawiał.

— Tak, majątek został roztrwoniony na spra­
wę Włoch. Służył na utrzymanie i dostarczanie 
broni malkontentom. Cały nasz majątek został 
użyty w ten sposób, przez tego, który był jego 
depozytaijuszeiL Wreszcie, nigdy nie miałem 
talu do doktora Ceneri. Gdy dowiedziałem się,

jaki nżytek zrobił z naszyen bogactw, przeba­
czyłem mu z całego serca.

— Niech już nie będzie mowy w tym przed­
miocie.

— Inaczej się na tc zapatruję. Rsąd włoski 
jest teraz silny, kraj eo rok będzie bogatszy. 
Oto jaką mam myśl. Sądzę, że gdyby fakty, 
które panu przedstawiłem ao»ły do wiadomości 
króla, możnaby dojść do dobrego "eznltatn. Sło­
wem, gdybyś pan sam, na raehnnek twojej żo­
ny, a ja na mój własny, gdybyśmy, mówię, — 
przedstawili, że Ceneri przywłaszczył sobie nasz 
majątek i oddał na usługi Włoeh, nas gc pozba­
wiając, myślę, że dnżą część naszej ojcowizny, 
,Bżel‘ nie całą ojcowiznę, zwróciłby rząd włoski. 
Pan mnsi mieć przyjaciół w Anglji, którzy mo­
gliby nas poprzeć; ja  zaś mam przyjaciół wc 
Włoszech, takieb nawet, co mogą zaświadczyć, 
jaką snmę Ceneri im doręczył.

Opowiadanie jogo było prawdopodobne, — a 
zresztą projekt nie był urojeniem.

Zaczynałem wierzyć, iż mógł być rzeczywi­
ście bratem mojej żony i że Ceneri, dla ja- 
Kiegos powoda, akryl prsedemną jego pokre­
wieństwo.

— Jestem dostatecznie bogaty — rzekłem.
— Ale ja nie mam szeląga! — odparł ze 

azcaeryu wybuchem śmiechu. — Sądzę, żeś paa 
powinien w interesie żony, nie gardzić tą sprawą.

— Mam czas do namysłu
— Niech tak będzie! Tymczasem zbiorę mo­

je papiery i przygotuje prośbę. A teras będę 
mógł widzieć moją siostrę? /

— Powróci za chwilę ze spaeeru, jeżeli paa 
zechce poczekać...

— Czy jest zdrowsza?
Zrobiłem głową znak przeczący.
— Biedna dziewczyna! kiedy tak. obawiam 

się, czy małe pozna. Nie wiele lat spędziliśmy 
razem, opróez w dzieciństwie. Jestem, jak paa 
widzi, dużo od niej stara sy i od ośmnaztego ro­
ku życia zajmuję się jedynie szukaniem awan­
tur. W takich warunkach rozlui ziają się węzły 
rodzinne. (C. d. n.)
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esyen, ta foj ara położy się na kawałnn szerokie­
go pasa, przykryje się pilnikiem' 1 zaśnie. Ta­
kiego snu mieliśmy święty przykład, z tą różni­
cą, te  za przykrycie nie ałntył pilnik.

— A przemysł artystyczny? nadzieje ręko­
dzielników ?

— Znowu dyrdymałki.
— Jeszcze jedno pytanie: czy oddział pań­

ski jest de jure własnością miasta?
— O nie! tylko de facto. Nie radbym pe­

wnego wieezorn zastać, jako skntek satherek  
pomiędzy stronnictwami, w łótkn własnem, ja ­
kiegoś ex-dorótkarsa z Podgórza, ciotecznego 
brata kucharki .przyjaciółki* wpływowego rad­
cy, któryby mi oświadecył na pytanie, co tn robi: 
.jestem kustoszem oddziału muzeum narodowego 
imienia Felika Jasieńskiego; acan zaś idź do djabła, 
albo ngotnj mi krakowskiej kiełbasy, a napalić 
metesz japońskimi drzeworytami!* Wreszcie dam 
pann dobrą radę: przestań pan pisać o tych 
kwestjach, albowiem odbierzesz list następujący: 
„nie dość npałn i suszy: w dodatku zanudzacie 
sztnką. Wymyślcie coś sensacyjnego. Czy podo­
bna — by wobec tego gorąca jakaś żydówka 
z Dobczyc nie arodziła węża ? Dawniej, to były 
takie ciekawe rzeczy w dziennikn'*

Wierraj mi pan: jedno tylko nie jest dyrdy- 
małką: operetka. Ta nas krzepi, tej nam potrze­
ba. Ach! ta  Traeinfieia! Co za minki! Chodźmy 
na posłsńea 6666.

I poszedłem ze zwaijowanym Japończykiem 
na posłańca 6bó6.

On jnż całkiem zbzikował. Cóż dziwnego. 
45 stopni w cieniu.

Post scriptum. W artykule wczorajszym opu­
szczony został .następujący ustęp: taki konser­
wator naczelny wydałby rozkaz nLtychmiastowe- 
go usunięcia i 'niszczenia czterech wielkich bo- 
nomazow szpecących kościół, albowiem w miej­
scach, które one zajmują, powinny się znajdować 
figuralne kompozycje, al fresco przez Wyspiań­
skiego namalowane. Byłby również nie dopuścił 
do haniebnego polakierowania figury Fana Jezu­
sa w kaplicy.

Zźydzenie Galicji.
u .

Jakżeż na tern tle, rojącem się od jarmułek 
i szabasóweir, wyglądają nasze stołeczno i po­
mniejsze miasta? — Zaprawdę! Ten starożytny 
Kraków, zdała ślicznie świecący swemi w niebo 
trselającemi Wierzycami, ten Panteon pamiątek 

chlubnej przeszłości naszej, ten mały Rzym, ta 
diroga każdemu sercu polskiemu stolica dawnej 
Polski — zbliska... traci na swym uroku! Bo 
rychło patrzeć — jak się przemieni! w nowoży­
tną Jerozolimę! Aż 28 tysięcy przeszło na 100 
tysięcy ludności chrześcijańskiej—gości w swych

starożytnych muracn... przybyszów z Palestyny. 
Charaktery*tyeznem je s t : na trzeeh mieszkańców 
jeden żyd. A stosunki nieszczególne. Rządzą mia 
stem żydzi! Jakto? Jeśli IcL w Radzie gminnej 
jest coś około 17... Ale o ich względy walczy 
tak dobrze partja liberalna, jak konserwatywna 
z Czasu. I dzięki temu współzawodnictwu ze szko­
dą żywotnych interesów miasta — górą żydzi!

Lwów — metropolja wschodniej Galicji — 
zbiornik przeróżnych narodowości — robi na 
przyjezdnych w samem centrum swojem wraże 
nie czysto żydowskiego miasta Ach! — ta z&r- 
wanlca — ten Rynek z przyległem! nlicami — 
to wstydliwa strona zresztą pięknej stolicy władz 
administracyjnych kraju!

Procentowo Lwów nie zostaje w tyle za Kra­
kowem, bo na 100 ludności chrześcijańskiej wy- 
kaznie aż 27 68 prc. mieszkańców semickiego 
pochodzenia.

Tak samo i inne miasta kraju: Przemyśl we­
dle spisu ludności z r. 1800 — 31 prc., Tarno­
pol 64 prc., Brody 72 prc., Tarnów 40 prc., 
lUeseów 35 prc., a w dalszym, ciągu Stanisła­
wów, Kołomyja i inne miasta, miasteczka zwła- 
s^clu wschodniej Galicji wca.e dobrze obsadzo­
ne są żydami. Zachodnia zaś Galicja z wyjąt­
kiem Krakowa, Chrzanowa, Oświęcimia, Zatora 
i jnż wymienionych miejscowości jest trochę 
szczęśliwszą. Jednak i tutaj na brak potomków 
Abrahama wcale uskarżać się nie ma powodu.

Ostatni spis ludności w r. 1900 wcale zniżki 
w ludności żydowskiej nie wykazuje — owszem 
zwyżkę znaczną.

Grubsze zarysy tego smutnego obrazu — nie 
byłyby zupełnie wykończone, głybyśmy nie 
wspomnieli — choćby mimochodem — o roli, 
jaką żydz: odgrywają w nassem życin społe- 
eznem, autonomicznem i politycznem.

Dzięki potędze finansowej, zmysłowi orjenta- 
cyjnemu, niezaprzeczonemu sprytowi wykorzysty­
wania - nadarzających się okazji i dziwnie, a skła­
dnie rozstawionym swym siłom — wedle wiado­
mości statystycznych prof. T. Piłata jeszcze z r. 
1874 na 296 rad gminnych miejskieh i mało­
miasteczkowych mieli żydzi w 45 radach więk­
szość, w 98 radach stanowili więcej niż jedną 
trzecią część członsów, w 10 radach żyd był 
burmistrzem, a tylko w 45 radach gminnych za­
chodniej części krajn wcule nie było ich w ra­
dzie. W 36 miastach wschodniej Galicji mają ży­
dzi większość i przewagę, a w zachodniej tylko 
W 9 radach gminnych.

Jedno tylko miasto Żywiec niema ani na le­
karstwo żyda; jedniA z braku należytego zmy­
słu organizowania się do wspólnej obrony 1 ono, 
jak forteca oblężone jest do cknła nacierającymi 
potomkami J&kóba. Jak się Zywezaki nie we­
zmą do szczerej obrony, to i ta ostatnia placów­
ka popadnie w niewolę babilońską.

W tak sromotnej niewoli jęczał do niedawna 
Ind wiejski , -zez swą niezaradność, brak oświaty, 
pijaństcro, pieu: - ctwo itp. przyzwyczajenia. Pierw- 
sry lud wiejski podnosi się z długoletniego upo­
dlenia, krzątając się żywo około odrodzenia swe­
go nietylko moralnego, ale 1 ekonomicznego. Je ­
szcze jednak Kółka rolnicze, czytelnie, kasy Raiff- 
eisena, towarzystwa rolnicze 1 t. p. instytucje, 
nie spełniły ani połowy zadania swego, a jnż 
żydowskie deienniki ogłaszają odezwę .Towarzy­
stwa dla wspierania żydów w Galicji* zachęca­
jąc do zbierania składek „dla cierpiących prze­
śladowanie żydów w Galicji*.

Żydzi cierpią prześladowanie — gdzie?! od 
kogo? ciekawe pytanie? nigdzie im lepiej nie 
będzie jak w Galicji, gdzie są narodem w naro­
dzie uprzywilejowanym!... W każdym razie ba­
czność... i należy zdwoić wytrwałą i solidarną 
praeę, bo i zakusy żydowskie pełne niebezpie­
czeństwa i daleka jesceze meta do zupełnego 
odrodzenia 1 oswobodzenia się z pod zależności 
żydowskiej.

Czemże się atoli pochwale rzemieślnicy i mie­
szczanie, jaką zorganizowaną obroną ? Po miastach 
i miasteczkach zwołają jedynie wiece, zgroma­
dzenia, aby dać wyraz swemu rozgoryczeniu. Na 
rezolucjach, pięknych frazesach, a choćby i me- 
Kaorjałach pod adresem władz państwowych czy 
krajowych wystosowywanych, kończyły się za- 
zwyczaj te lamentacje...

A o zdrowej, wspólnej organizacji za pomocą 
związków magazynowych, wytwórczych, ani na­
wet ńle pomyślą! Bo to kosztuje dnżo zachodów, 
bo trzeba wyjść ze uwykłej ospałości! A szkoda, 
bo właśnie ten teren cak długie lata odłogiem 
leżący, potrzebuje należytego obrobienia. Inaczej, 
mimo nawoływań do zmiany nstawy przemysło­
wej, które są echem wołającego na puszczy, da­
lej będą Niemcy 1 żydzi burmistrzować po na­
szym krajn i najsmaczniejsze kąski z przed nosa 
zabierać.

Krawcy, szewcy, stolarze i t. d. i t. d. upa­
dają pod brzemieniem żydowskiej konkurencji i 
z każdym rokiem zwiększa cię proletariat rze­
mieślniczy.

Przejdźmy się trochę po rynkach i ulicach 
pierwszorzędnych miast naszych... Jak pięknie 
tR» błyszczą okna wystawowe Konnów, Iscowi- 
tchów, Feldmanów, Frenklów, Dat nerów! To 
wszystko fiije wiedeńskie konfekcji męskiej, dam­
skiej, obuwia karlsbadzkiego, niekarlsbadzkiego, 
wiedeńskiego, nie.wiedeńskiego. — W Krakowie 
istnieje blisko 80 magazynów i magazyników z 
tandetą wiedeńską — we Lwowie aż blisko 200. 
A któżby liczył ich dochody, ukrywające się 
skrzętnie p~zed argusowym okiem administracji 
podatkowej? Mimo to z pewnam prawdopodo­
bieństwem obliczono, że rok rocznie za 5 miljo- 
nów przeszło kuron importują żydzi wiedeńskiej 
tandety. I nie masz tu być biedy mtgdzy kraj o-

„Koc listopadowa".
Stanisława Wyspiańskiego.

II.
Tymczasum pośród spiskowych, cznwającycn 

w cieniu łazienkowskiego parku, przesuwa się 
zwolna zjawisko. Posągi w parku ożyły. Demetr 
żegna się z córkę Korą, którą Orkus porywa 
w noc. W przepięknych strofach pożegnania na 
żałośue narzekania matki ziemi, Kora zrazn nie­
pewna i tęskniąca, odpowiada cor»z to rzeź wiej- 
szem słowem nadziej). Ona poślubiona władcy 
śmierci, zraza oporna, czuje, jak się w niej roz­
pala ogień miłości i dnma radośna na myśl o 
świętych tajemnicach, do których spełnienia po­
wołaną jest tam w krajach podziemnych. Dzięki 
jej, z każdej śmierci nowe wytryśnie życie. Ona 
ma być stróżem ziarn i przechować mnsi earodek 
każdego żywota, zanim ten w pełni kras zakwi­
tnie na ziemi. Nie bez przyczyny też otoczona 
ślubnym orszakiem pojawia się na tern miejscu, 
gdzie wkrótce rozpocząć się ma obfite żniwo 
śmierci.

Kor a .

Jakoż nchylę moich losów?
Orkusa miłość jak oddalę?
Ja  Orkusowi slnbowana 
Czarem miłości zniewolona 
Oto się jnż tajemnie palę 
I  oto juz tajemnie płonę 
bym jego uznała pana 
A on przytulił mnie żonę.

D e jm e t e r.
Odchodzisz w ciemnie wichrów, burz;
Nie zaznasz słońca jnż...

Ko r a .
Z i drngą wiosną wrócę znów

Śpieszno mi odejść, śpieszno tam 
Gdzie stróżką ziarn być mam —

i zgarnąć wszystek płód 
Rzeczy tajemne tam się dzieją 
nie mogą się becemnle stuć 

D e m e t e r :
Opuszczasz mnie, mnie twoją mać 
do serca poszedł chłód.
Jnż idziesz, biegniesz, spieszysz...
Marnieją moje letnie chudoby;
0  beclitośna! ty się cieszysz 
a mnie ostawiasz groby.

K o r a :
Z tajemnic moich matko znaj;
Jest inny tamten kraj, 
kędy są wiecznotrwałe siły; 
t  tych coraz nowy rośnie pęd
1 wzejdą i będą rodziły
tam wszelki żywot ma swój byt 
i czeka aż dlań błyśnie świt 
i czika aż dlań przyjdzie czas 
zaji śnieć pełnią kras.

D e m e t e r :
A te zwarzone kędyż legną; 
im-ze v barłogu zimnym gnić?

K o r a :
Umierać mnsi co ma żyć...

D e m e t e r :
Ty na śmierć wiedziesz swe służebne 
Poznaję miłość twą przeklętą 
i moc i słowo, twe wróżebne.

K o r a :
My oto matko zmartwychwstaniem 
Na wielkie siewa święto.

Kora niknie z weselnym swym orszakiem. 
Belwedertcy spiskowi, ruszają na umówiony wy­
strzał, i spieszą dokonać dzieła, rozżalona De- 
mete wzywa pomocy Hekaty dla odszn kania 
straconej córki, ta zaś wyseła na świat Eunae- 
nidy im powierzając zemstę.

Następną scenę wypełnia zadach na Belwe­
der, jak go znamy z hi&torji i pamiętników. 
Wierny kamerdyner wywleka z łóżka i ukrywa 
na wpółżywego wielkiego księcia, zausznicy jego 
tylko Lnbowidzki i Gendre padają zamordowani 
przez spiskowych.

Tych ostatnich wstrzymuje na progn sypialni 
żona wielkiego księcia.

J o a n n a :
Jestem książęeia żoną.

G o s z c z y ń s k i :
Polka.

J  o a n n a :
Wy mordoree.

N a b i e l a k :
A jeśli łotra żoną ty, ranlonaś w serce.

J o a n n a :
Ustąpcie — tam po moim trupie 1 

G o s z c z y ń s k i :
Egzaltowana lalko, lwico sentymentna 
bierz udacie pogardy.

J  o a n n a :
Bierz uczucie wstrętu.

N a b t e l a k :  
l kryłaś tchórza, dosięgniem — dzierż się.

J o a n n  a.
Precz stąd, to podłość.

G o s z c z y ń  k i :
Milcz — odejdzie* sami 
Niechże dla cię ostanie, twój mąż, — ty 

kobieta.
Jeśli nie w|esz, że miłość podła ciebie plami 
Żebyś piękniejszą była ty Judyta.

J o a n n a :
Ja  Polka, i jeżeli Bóg miłość rozpali 
To ja gc kocham i bronię choć mój dwór się

pali.
Spiskowi ustępują, i tak byliby za chwilę o- 

toczeni, Joann* sama wskasuje im drogę odwro­
tu. Wielkiego Księcia na wpół przytomnego słn- 
żba wyprowadza z ukrycia, majaczy ma się 
wciąż „biały król* i żona Polka będąca z nim 
w zmowie. Donoszą «*u, że w tej chwili jenerał 
Stanisław Potocki nadciągnął ze swoim pułkiem. 
Przerażony początkowo na myśl o nowej napa­
ści, wielki książę dowiaduje się, że jenerał jest 
mn sojusznikiem, wita więc wchodzącego szy­
derczą propozycją, by szedł mordować Warsza­
wę. Potocki milczy posępny.

(Ciąg daisisf nastąpi).
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wymi rzemieślnikami, kiedy i na dobitek dostawy 
kolejowe pozabierali żydzi.

Jak rok roeznie ruszają gromadami ua kośbę 
w Królestwo — nasze Mazury, aby po kilku mie- 
siąeaeh z zarobkiem wrócić do zagród ojczystych, 
ua odpoczynek — takie mi też gromadami, ale kil- 
Jcakroć rocznie — przebiegają wzułuż i wszerz 
Galicję t. z. Eeisenderzy, ajenci, komlsjonerzy' 
zbierając obfite żniwo w postaci mil jeno wy eh 
zamówień ->d kupców, rzemieślników i publiczno­
ści. Siecią pajęczą interesów handlowych, prze­
mysłowych w najdrobniejszych szczegółach omo­
tani, wyglądamy jak te biedne muszki, które 
raz wpadłszy w zasadzkę — trzepotają się tylko 
i brzęczą, aż wreszele paść muszą pod przewagą 
zmyślniejszego drapieżnika. Ledwie teraz silniej­
szy odrueh odczuwać się daje przeeiwko tej prze­
wadze żywiołów niemieckich i żydowskich. — 
Związek fabryczny — pomoee przemysłowe ze 
swą akcją dotychczasową, to dopiero przedświt 
jutrzenki lepszych czasów. Kiedyż dojdziemy do 
tej niezależności ekonomicznej, do jakiej Czesi 
swą wytrwałą pracą doszli, obudziwszy się przed 
sto laty z uśpienia ? Podbipięta.

ZE Ś W I A T A .
K o l e j  w z d ł u ż  A f r y k i .  Zbliża się chwi­

la, w której potężny pomysł Cecila Riodesa, 
przecięcia całej Afryki linją kolejową, staje się 
rzeczywistością. Jak z Kapsztadu donoszą, kolej 
mająca połączyć półnoeną Afrykę z południową, 
dosięga już rzeki Zambezi i przekroczy ją po 
moście, wzno izącym się na wysokości 500 stóp 
ponad przepaścią, w którą potężna rzeka zlewa 
swoje wody, tworząc wodospad dwa razy wyż­
szy i szerszy od wodospadu Niagary. Krajowcy 
nazywają go obrazowo Masiyatunza, t. j. „Ta 
grzmi mgła“, obłoki bowiem rozpylonej przez 
gwałtuwny spadek wody widać daleko w okoli­
cy. Ostatni dystans, od kopalni węgla kamien­
nego Waukie do tego wodospadu, obdarzonego 
przez Anglików nazwą „królowej Wiktorji®, u- 
kończono dnia 14 marca b. r. Od wodospadn do 
jeziora Tanganajka wytknięta jnż linia kolejowa 
wynoBić będzie 450 mil angielskich. Biegnie ona 
do przystani Kituło na południowem wybrzeżu 
jeziora, skąd parowee przewożą podróżnyeh na 
wybrzeże zachodnie. Dalej prowadzi droga na- 
przemian to koleją, to parowcem i ta k : 140 mil 
ang. do jeziora Klwo, przez jezioro parowcem, po­
tem koleją 270 mil do jeziora Alianta Edwarda, 
a  dalej parowcem przez jezioro i Nil. W Esznlu 
z powodu progów na rzece, trzeba parowiec opu­
ścić i okrążyć progi koleją do Redm fn odległo­
ści o 1.000 mil angiehkieh od Chartumu. Drogę 
tę przebywa się parowcem.

W Chartumie siada się do pociągu zbudowa­
nej jeszcze przez lorda Kitehenera koleji i przy­
jeżdża się do Wadyhalfy, skąd znowu parowcem 
do Asuanu, gdzie w roku zeszłym ukończono 
największą w świecie tamę, przecinającą Nil i 
regulującą odpływ jego wód z niezmierną Korzy­
ścią dła rolników egipskich. W Asnanle vresrcie 
po raz ostatni opuszcza się parowiec, ndąjąc się 
wprost do Kairu lab Aleksandrji.

Ogółem droga powyższa ma dłngośei przeszło 
6.000 mil angielskich, z czego na linję kolejową 
przypada 3.647.

Jeżeli zważymy, że na linji tej 2.785 mil 
angielskich oddanych jest jnż do użytku publi­
czności, nie żdziwl się nikt zapewne, gdy za kil­
kanaście miesięcy zaczną w Europie sprzedawać 
bilety spacerowe z Kairn do Przylądka Dobrej 
Nadzieji.

* * *
W y c h o d ź t w o  P o l a k ó w  do A m e r y k i .  

Komisarz jeneralny emigracyjny w Waszyngto­
nie, F. P. Sargnst, wydał świeżo doroczne spra­
wozdanie, z którego okazuje się, że w r. 1903 
przybyło do Stanów ^jednoczonych 82.343 Pola­
ków, którzy ogółem przywieźli z sobą 785.541 
dolarów. Litwinów przybyło 14.432, a sama pie­
niędzy przywiezionych wyniosła 140.515 dolajów.

*
P o m n i k  K o ś e i n s z k i  w C h i e a g o .  W 

dnia 11 września, w przededniu rocznicy pamię­
tnej odsieczy Wiednia, odbędzie się w Chicago 
wielka uroczystość polsko-amerykańska: odsłonię­
cie pomnika Tadensza Kośeinszki w parka Hum­
boldta. Pomnik ten ofiarowany został miasta Chi­
cago przez Polaków tamtejszych, a jest dziełem 
i zezbiarza Kazimierza Chodzińskiego. Komitet 
ondowy pomnika, w skład którego wchodzi dzie­
więciu wybitnych polskich obywateli i jeden 
Amerykanin, zaprosił na tę uroczystość wszyst­
kie stowarzyszenia i organizacje polskie w Ame­
ryce, a ze strony amerykańskiej prezydenta 
Rooseyelta, gubernatora stanu Illinois, arcybi­
skupa Qaigleya z Chicago, senatorów i cżłbą- 
ków kongresu ze stanów, zamieszkałych przez 
Polaków, bnrmlstrza miasta Chicago, oraz innych 
miejskich dygnitarzy, dalej grand army o f ihe 
Pepublic (milicję amerykańską), stowarzyszenie

Cineinnata, którego członkiem był Tadeusz Ko­
ściuszko.

KRONIKA.
Kałesdnrzyk kiiołełay. Dzid czwartek Botwida uęczen- 

niŁa, Innocentego papieża i Wiktora papie w meczem ika; 
w piątek Harty panny, Feliksa, 01-wa i Flory panny.

' Kalendarzyk astrssttaiszsy. Wschód, słoi™ .napoczął się 
dzid o godz. 4 minat 5, zachód przypad* o godz. 7 mi­
nut 28, długość dnia godsńi 15 minut 23.

K t p a j e i e  t y l k #  a  O h r z e i t ^ M !

M iiow ssl* w straży skarbi we] (Tsl.). „Ga­
zeta lwowska" ogłasza: Preiydjum wraj. dyrekcji
Skarbu zamianowało komisarzy atraży skarb.! Ki cia 
Ludwiga, Teofila Siemianowskiego, Franciszka Le 
wickiego i Emila Strrelbickiego starszymi kom. stra­
ży skarb, w IX kl. raagi, poborcę cłowego Witolda 
Kolkiewicja oraz i arszego reapicjenta straż? skarb. 
Szczepana Żyezyńskiego, Mik. Bednarskiego, Stani­
sława Kucharskiego, Juljana Hocowskiego i Franci­
szka Leskiego kom. straty skarb, w X kl. rangi. !

Wystawa Przemysława w Myśleileash. Pro­
gram: Dnia 3o b m. odbędzie się w kościele para­
fialnym o godz. 9 rano uroczyste nabożtńitwo, po 
którem nastąpi otwarcie wystawy. Wieczorem tego 
dnia nrtądza komitet wystawowy zabawą z tańcami 
w gmachu „Sokoła11. Dnia 31, t. j. w niedzielą, od- 
bądzle sią o godz. 3 po południu wielki wiec prze­
mysłowy. Dnia 6 sierpnia odbądzie sią wygtswa i 
premjowanie bydła włościańskiego. Dnia 7 sierpnia 
przedstawienie amatorskie w gmachu „Sukrła". Dnia 
8 sierpnia zjazd powiatowy „Kółek rolniczych11, cią­
gnienie wystawowej loterji fantowej i zamkniąeie wy­
stawy.

W Juyrwlsach w pobliża stacji Swoszowice — 
jak nam stamtąd donoszą — wybuchł pożar W prze­
ciągu 10 minut stanęły 3 cogrody wraz z dwoma 
stodołami w płomieniach. Dzięki szybkiej i ene-gioz- 
nej akcji latunkowej p. St. Regleca, urzędnika kole­
jowego, udało sią przy bardzo trudnych warunkach 
zlokalizować ogień tak, że spaliły sią tylko owe za­
budowania, wartości 2 000 kor. i jedna krowa. Bu­
dynki były w części ubezpieczone.

Fn y wypadku tym dał się poznać charakter tu­
tejszych ludzi. Najbliżsi aąsiedzi o tyle ratowali, o 
ile ich włarne budynki zna dawały sfą w niebezpie­
czeństwie, dalsi zaś byli tylko widzami. A żaadar- 
merja tutejsza nie czuła alą w obowiązku pofatygo­
wania się na mieiece pożaru.

W Brzetkn ipłouąło Ogółem 330 domów na 400, 
zatem obeenk zoztale i ledwie 70 budynków. 3.000 
ludzi jest bez daobu.

Mftadat po Ś. P Rsnasowiczu. Komitet wyko­
nawczy stron- lezwa demokratycznego uchwalił we­
zwać prof. St. Gnąbińskiegi do kandydowania na po­
sła do sejmu z miasta Lwowa.

Zarząd głó m y Kółek rOlsiftzych we Lwowie 
ul. Kopernika 19 uprasza p. t. obywateli - rolników, 
mających do sprzedania nasienie grochu pastewnego, 
wyki siewnej, bobiku końskiego, wyki kosmatej i 
piaskowej, hreezki, gorczycy białej, choćby w małych 
ilościach (nie wagonowo), aby zechcieli próbki wraz 
z ofertą nadsyłać pod podanym ndrezem.

Odkrycie grżty. W kadzielni pod Kielcami w 
pokładach wapiennych odkryto dnia 7 b. m. p zy 
łam min kamieni naturalną grotą podziemną dużych 
rozmiarów, zawierającą obfite okazy stalaktytów i in­
nych formacji geologicznych. Grota ma długości 48 m., 
szerokości 134 m , największa wysokość wynosi 
11 4 m.

Zarząd zakładów wapiennych „Ksdzielnia" otwo­
rzył tą grotą dla ozób interesujących sią tern odkry­
ciem.

KRAKÓW, 28 lipca
Nabttżeńttwtf. Nowenna do Przemienienia Pań­

skiego w kościele książy Pijarów, rozpocznie sią dziś 
o godz. wpół do 7 mej wieczorem. Dnia 6 sierpnia 
w uroczystość Przemienienia Pańskiego nabożeństwo 
x odnuitnm zupełnym.

Zapiski oseblsta Sekretarz magistratu p. dr Jas 
Nowicki wyjechsł na kllkotygodniowy urlop. W n- 
rządowaniu iarląpi go dr Marjan Kleją, koncepizta 
magistratu.

Brak wody Wobec posuchy r  wodociągach czę­
sto brakaje wody. — Aby zatem na cele czyszczenia 
miasta nie marnować wody z miejskiego wodoelągu, 
postanowiono nżywaó do polewania ulic i placów 
wody wiślanej. Składowe ozęioi lokomobil, potrze­
bnych do urządzenia st .cji wodnych naa Wirłą i 
Rudawą, nadesłano w ubiegłą lobotą z fabryki sano­
ckiej do Krakowa. Po próbie funkcjonowania staeji 
nastąpiło czerpanie wody do beczkowozów, celem skru­
piania placów, ulic i trawników na plantacjach.

Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Ostrovski, rodem z 
Grząski w Galicji, otrzymał wczoraj na tutejazym U- 
niwersyteoie stopień dra praw.

Wystawa mi Jałowa dotychczas na fandnsz gr z- 
ranoyjny uzyskała już przeszło 3700 koron. W dal­
szym ciągu na fandnsz gwarancyjny ofiarowała Rada 
powiatowa w Tarnopolu 50 i Cech bronzowuików w 
Krakowie na fundusz gwarancyjny i zakładowy 100 
koron.

Dalej za pośrednictwem Tc w. „Pomocy przemy­

słowej" subskrybował: Centralny Związek gai. prze- 
ryałt fabrycznego 500 k. B i aro reklamy wyrobów 
krajowych 100 k. i br. Roger Bataglja 50 k. Jako 
wystawcy w dalezym ciągu zgłosili sią następujący 
producenci:

Touarzystwo tramwajowe w Krakowie, piany, fo­
tografie eentrali i bali maszyn, gra Skony, rysunki h j . 
Csąśoi składowe wozów, jak: osie. ło iu tt, iamki itj 
oraz materjały do przewodów olektrycasych.

Edward Trzemeski, zakład fitc mechaniczny w< 
Lwowie: klisze fitoeynkogrsficzne i odbitki fjtolito- 
grafiozne.

Zarząd mechaniczne] fabryki szpagatu i powrozów 
w Podgórzu: próbk1 szpagatu we wsiyatkieh gatuit- 
gaeb, nić, sznurów konopnych, powrózów, lin, po- 
wiązków, tiśm i towarów powrośticzyoh.

Wojciech Kosiba, ślusarz we Lwowie: kasa ognio­
trwała, kaseta ozdobna i drobne wyroby kute arty­
styczne.

Centralny związek gal. przemysłu fibrycznego we 
Lwowie: grafikon, zbiór ftagrafji zakładów przemy­
słowych, należących do Z fiązku.

Marcinek i Bozątkiewiez, praiowaiu narzędzi rol­
niczych w Mogile: pług trzyrzędowy, pług do ciężkiej 
erki, pług włościański lekki, pług do wyorywauis 
ziemniaków, oborywacz i plewtiak.

Fabryka i odlewarnia misiyr ks. A. Lubomirakic 
go we Lwowie, odmówiła na rasie obesłania wysta­
wy z powodu przesilenia i przejścia świeżo w ręce 
obecnego właściciela.

Komitet na oświetlenie elektry zne badynków i 
placu wystawy, zatwierdził ofertę firmy instalacyjnej 
Sokolnioki i Wiśniewski we Lwowie. PawLou i plac 
przed restauracją, otrzyma okazałe oświetlenie lampa­
mi Nerstla, instalowane przez inż. Żmigrodzkiego.

Biuro wystawy z dniem dzisiejszym przeniesione 
zostanie do budynku cyrkowego na placu wystawy. 
Wszelkie listy i interesy od dziś tam załatwiać na­
leży.

Operetki (wowskt. Dragą atrakcję serouu „Świat 
na opaku daje dyrekcja porai pierwtzy w sobotą w 
wyborowej obsadzie. Pomysłu du tej operetki dostar­
czyła libreoistom doskonała farsa naszego Fredry p. L 
„Gwałtu co lią dzieje". Ujrzymy więc na scenie ar­
tystów w rolach i kostjumaeh kobiecych, jako mo­
dy atU, niańki, kucharki i t. d., z;ś panie za mini­
strów, policjantów, terminatorów, listonoszów i t. d. 
Wspaniałe dekoracje i kostjum?, efektowny balet i 
ewolucje z 40 osób, oraz pierwszorządsa reżyserii, 
składają sią na całość wielce interesająoą i zabawną.

Zaplilisg! dli rzemllślllków. Procent w kwo­
cie 1839 koron od kapitału fundacyjnego ś. p. ks. 
Jana Schindlera będzie w roku bieżącym rozdzielony 
tytułem zapomóg pomiędzy rzemieślników wykonują­
cych przemysł stale w mieście Krakowie w ten spo­
sób, iż każde zapomoga wynosić będzie najmuej 200, 
a najwięcej 400 koron.

Zapomogi rozdzielone będą między rzemieślników, 
pracujących w Krakowie przynajmniej od roku, od­
znaczających sią życiem nienagannem i potrzebującym 
roi*x«rzenia warsztatu, lob polepszenia bytu z powo­
du nie .'wodzenia w zawodzie. Do podania należy 
przeto dołączyć kartę przemysłową, świadectwo mo­
ralności i świadectwo ubóstwa.

Podania z tym' załącznikami petenci mają złożyć 
na ręce przełożonego Stowarzyszenia przemysłowego, 
do którego należą, a to najpóźiiej do dnia 31 sier­
pnia b. r.

Wystawa fetografiizaa w Krakowie zapowiadt 
się, jak nam donoszą, bardzo pomyślnie. W miarę 
zbliżającego sią terminu otwarcia, liczba wystawców 
zarówno z i aszego kraju, jak i z zagranicy rcśuie 
nadspodziewanie szybko, a z nadesłanych dotąd pras 
śmiało wróżyć można, że Wystawa bądiie wyjątkowo 
interesującą. Na żądanie znacznej liczby pragnących 
jeszcze wziąć udział w Wystawie, p-stanowił Komi­
tet przedłużyć termin do nadsyłania zgłoszeń do dn. 
10 sierpnia. Tak prace jak i zgł szenia przyjmuje 
Komitet pod adresem Towarz. fotografów amatorów 
w Krakowie, ul. Wolska 1S.

(Hwleezie dęby pbd „R zym u11. Wobec obu- 
żenia sią stanu wody na Wiśle, ruch prsewosowy dla 
galarów utrudniają przeszkody jakie się pojawiają na 
dnie koryta. Mianowicie wyunmły sią z wody całe 
drzewa dębowe, które tam letą. od bardzo wielu wie­
ków tak, że prawie skamieniały i poniadr>ą kolor he­
banu.

Starostwo krakowskie pragnąc galarom żeglugą 
ułatwić, rozpoczęło tymi dsiami m iwanie tych prze­
szkód zapomoeą materjałó w wybuchowych Przedwczo­
raj wooeo kilku osob odbyło sią także wysadzanie 
dębów pod „Rzymem", znaną karczmą Twardowskie­
go, gdzie wysadzano istne olbrzymy objętości 4 do 
5 metrów. Drzewo to zabierają miejscowi chłopi, od 
których odkupują stolarze pruscy sa grube pieniądze,
A dziwna rzecz — nasi stolarze nawet za darmo nie 
chcą zabierać tak cennego materiału choć im go o- 
narowaso, jedynie sa pomoc w uprzątaniu go z ko­
ryta rzeki.

Psźąr. Wczoraj o gidn. 9-ei rano wybuchł pożar 
w domu przy ul. Grodrfcej 1. 59 na II piętrze, gdzie 
od pieca kuohesnego zajęła sią podioga. Na miejiee 
p:ż»ru prtybył pluton IV straży pożarnej wraz z na­
czelnikiem p. Nowo nym. Po rozebraniu paląeej sią 
podłogi ugaszouo ogień w przeciągu godziny,

PrzejSCiSRle. We środą o godz. wpół do S-ej 
rano wóz kolejowy najechał koło rogatki warszawskiej
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sk tydk Sslomoaa ImmerglusKS, rztinika s Prądalta 
czerwonego. Imaerglusk dostał pewtych koatazjl 
i śoiśai*cia stawa biodrowego. Zsweswame telefoii- 
oiaie pogotowie r»tutko we oiwloiło tkalectoaego do 
sipHilk iw. Ł u im  »  oddiial chirargieziy.

Scali nfłdtia- Na stację rat aakową * głosiła 
się we wtorek w mocy Rosalja Chołdrowioa, ktire} 
kochamek zranił sioło mogą od stołu. Powodem tej 
„scemy miłosneju było, te Chołdrowiozówma prmepiła 
piemiądze swego ukoohamego.

NEKROLOGIA.
flnstaw H i n i m g e r ,  aotarjass w Rsesiowie i 

właściciel dóbr, smarł w 53 roku tycia dmla 25 li- 
pca b. r. w Tęgoborry.

Pogrieb odbędzie się dmia 28 lipca b. r. o goda. 
5 po połudalu w Rzewowie z dwtrsa kolejowego.—

( ł a b r f e l i k l  kapuje, sprzedaje i najmij a.
fortepiany, pt&nina, h*rmonje i p l u e l e  — 
krajowe i zagraoiesos — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — be* zaliczki.

Repertuar Operetki IwewakleJ w Krekewle.
We ezwartek 28 llpes: „Posłaniec Nr 868*“, operetka 

w 8 ak t z prologiem C. U. Ziehrera.
W piątek 29 lipoa teatr zamknięty.

B urza w  B rzesk u .
Po jednem nieszczęściu pożaru nawiedtone 

zostało miasto Brzesko prsez drugie. Wczoraj 
popołudnia ssaiała tam wielka bursa z gradem. 
Wicher sprawił ogromne spustoszenia, zaś grad, 
w wielu miejseaeh wybił zupełnie zboże i poni­
szczył jarzyny. Wskutek ulewy wola płynęła 
ulicami jakby strumieniem niszcząc nagromadzo­
ne po ulicach sprzęty.

Burza zniszczyła też do reszty kościół para­
fialny, uratowany z takim wysiłkiem przez straż 
krakowską. Mor ogniowy zwalony przez wicher 
rnnął na przepalony dach, przełamał sklepienie 
i zasypał ramow sktem całe wnętrze. Od wstnsą- 
śnienia porysowały się ściany boczne. Kościół 
przedstawia obecnte obraz zupełnej miny. Wi­
cher porozwalał również do reszty ściany spalo­
nych domów.

Nędza nie do opisania. Csego nie zniszczył 
pożar, zniszczyła ulewa, wicher i grad.

Chleb dla Brzeska. Od wczoraj na pola ćwi­
czeń pionierów w Prądniku Czerwonym wypie­
kają żołni rze prowjautowi chleb dla pogorzelców 
Brzeska. Wypiekaoie odbywa się w siedmiu pie­
cach (cztery żelazne, trzy ziemne) i potrwa przez 
trzy dni. Każdy piec wypieka dziennie około 
400 bochenków chleba. Pierwsza przesyłka Chle­
ba odejdzie do Brzeska dzisiaj przed południem.

Kącik humoryvtycxny«

Naize dziad.
— J a ru , oo trzeba powiedzieć, jak mamaj daje

ciastko?
—■ Proszę o majlepaze 1 największe — ma­

musiu.
Drażliwy.

S ę d z i a :  Jesteś obwidomy o kradzież — tw o­
je  nazwisko?

O b w i n i o n y :  Prosię, oto bilet wizytowy, nie 
chciałbym, aby moje nazwisko przekręcano!

W O J M  A.
D ep eu c  d i l c u e .

Japończycy w Nluczwaag.
Tientsin 27 lipca. (Reuter) Japońskie straty 

"W walkach koło Niuczwangu w dn. 24 i 25 b. V. 
■wynoszą 380 l udz i .

Raport Kuropatkina.
Petersburg 27 lipca. (Urzędownie). Ku ropa- 

tkin telegrafuje do cara Mikołaja pod datą 25 
b. m.: Codzienne rekonesanse, przedsiębrane w 
ostatnim czasie w kierunku Kajczu i Siakhotan, 
wykazały, że grzbiety wzgórz i pochyłości na 
północ od Kajczu między linją kolejową, a doli­
ną rzeki Tsintsakho są b a r d z o  s i l n i e  o b s a ­
d z o n e  przez nieprzyjaciela i obwarowane. Dnia 23 
b. m. o godz. l  szej nad ranem r o z p o c z ą ł  
n i e p r z y j a c i e l  w s i l e  d w a  d y w i z y j  o- 
f e n z y w ę ,  na froncie od linji kolejowej aż do 
doliny rzeki Tsintsakho. Nieprzyjaciel rozwinął 
od południa dywizję piechoty między linją kole­
jową od zachodu, a miejscowością Hotsiatun od 
zachodu. Główną swoją siłę skoncentrował nie­
przyjaciel w kierunku Datczapu, a kawalerję na 
lewem skrzydle. Nieprzyjaciel posuwał się na­
przód dość powoli, przerywając kilka razy marsz. 
Otworzyliśmy s i l n y  o g i e ń  z 30 d z i a ł ,  któ- 
ry skutecznie poparły baterie nassej tylnej strą.

Ńajgustowniejsze ubrania
naazamóinrienia

w yrabia:

ży. Jap. baterje otworzyły ogiea na wzgórza 
Makhundzwittu i Yałtinca. Nasse przednie straże j 
o p u ś c i ł y  t e  w z g ó r z a  j e d n e  po d r u g i c K j 
Nasza tylua straż strzelców otworzyła ze swego j 
stanowiska między Ctionti a Diafatzna i Portati- 
za, ogień na jap. piechotę, maszerującą naprzód 
w kolonach. Pułkownik L e s z  c o f n ą ł  na  
c z a s  s t r a ż  t y l n ą  na nowe stanowisko koło 
Dascapu. Nasze baterje, które wiele razy zmie­
niały swe stanowiska, utrzymywały ogień na ba­
terje japońskie, które ostrzeliwały kolumny na­
szej piechoty.

Marsz nieprzyjaciół od strony Tsleihon roz­
począł się o godzinie wpół do 10-tej przed poł. 
a mianowicie ukazały =.ę najpierw 3 bataijony 
z doliny rzeki Tsinisakao w kierunku Yandia- 
tun, Kussyhon, Panliapfucca i Martciatan. W tym 
kierunku obsadził nasz oddział obwarowaną po­
zycję koło Infartczaja i Niaudailn, oraz stano­
wisko na poładnie od Czaatjaica, celem połącze­
nia się z wojskami, rozłożonymi na połndnie.

W walce wysłali Jap. blisko brygadę piecho­
ty  w kierunku Mentsiatua. Oprócz tego wysłali 
Jap. pułk piechoty w górę rzeki Tsintsakho przez 
Szaohopa do Tanszl. Koło godz. 3-ciej pop. roz­
winęli Jap. między Mentsiabin i Szaonopa dy­
wizję piechoty. O tym samym czasie pojawiły 
się ua zachód od iinji kolejowej nieprzyjacielskie 
kolumny w sile jednej brygady.

O godz. 4-tej pop. zaprzestał nieprzyjaciel 
marsza naprzód i wysiał spiesznie swe giowne 
siły ua Makhuatnlca. Wieczorem rozłożyły nasze 
wojska obóz we wskazanea sobie miejscu, zo­
stawiwszy straże na oowarowanem stanowisku. 
Nasze straty nie są jeszcze stwierdzone, lecz jak 
donoszą, nie są znaczne. Skutkiem gorąca zda­
rzyło się kilka wypadków udara słonecznego.

Z nadejściem nocy obsadziły nasze straże 
przednie Tauczi. Noc na 24 b. m. upłynęła spo­
kojnie.

O godz. 5-tej rano dnia 24 b. m. rozpoczęła 
się walka między strażami przedniemi w okolicy 
Tauczi. Dalszego sprawozdania dotąd ulema.

Dnia 21-go b. m. obsadzili Japończycy stoki 
wschodnie gór położonych naprzeciw Pkhauiin. 
Skutkiem tego nasz mały oddział obsadził wą­
wóz.

Bano dn. 22 b. m. postanowił podpałkownik 
Dementiew obsadzić stoki południowe wspomina 
nych gór, co też w południe się stało. Popoł. 
J a p .  p r z e s z l i  do o f e n s y w y  r u c h e m  o- 
k r ę ż n y m  kolo naszego prawego skrzydła od 
Mauikbe. Na to nadeszły ku pomocy także dal­
sze oddziały Dementiewa.

Kuka kompanji wysł&uo do Pihanlin gdzie 
stawiały opór ruchów, okrężnemu nieprzyjacie­
la. Jap. wysunęli jednak do walki brygadę pie­
choty, skntkiem czego w końca n a s z e  aon i ­
pa  n j e  na  l e w e m  s k r z y d l e  z o s t a ł y  oto­
czone .  N a s z e  L o m p a  n j e  k r o k  za  k r o ­
k i e m  e o f n ę ł y  s i ę  s t a w i a j ą c  o p ó r  mimo 
s i l n e g o  o g n i a  n i e p r z y j a c i e l a .  Nieprzy­
jaciel przestał napierać dnia 22 b. m. o godz.
7 wieczorem i o b s a d z i ł  Pkhanlin. W walce 
tej padł 1 kapitan i 49 żołnierzy. Liczba pole­
głych nie jest jeszcze znaną.

D. 23 b. ni. w uoliuie rzeki Tajtseho pomię­
dzy Penńkou i Mits; było wssystao sposojnie. 
Jap. gwardja była ustawioną w małych odstę­
pach na lewym brzegu naprzeciw Mitsi, Peasi- 
kou i  Jantsiaccnjan. Widziano tam 2  pojedyncze 
oddziały straży przednich w sile 1000 ludzi pie­
choty z karabinami maszynowymi.

D n i a  24 b. m. r o z p o c z ą ł  n i e p r z y j a ­
c i e l  o f e n s y w ę .  Na naszem lewem skrzydle 
koło Tasziczao przyszło do walki, która trwała 
12 g od z i n .  Nieprzyjaciel cały czas utrzymy­
wał s i l n  y og i e ń  d z i a ł o w y ,  na który na­
sza artylerja odpowiadała ze skntkiem. Nieprzy­
jacielska baterja operując przeciw Tantsiatun i 
Santsiatse, została o godz. 4-tej pop. z m u s z o ­
n a  do m i l c z e n i a .  — W tym samym czasie 
p r z e d s i ę w z i ą ł  n i e p r z y j a c i e l  s i l n y  a- 
t a k  w kiernnkn od Davansien na Infentszaj w 
z a m i a r z e  p r z e r w a n i a  c e n t r u m  n a s z e ­
go s t a n o w i s k a .  Nasze wojska o d p a r ł y  j e ­
d n a k  w s z y s t k i e  a t a k i  i pozostały na swo­
ich stanowiskach.

O godz .  9Vj w a l k a  s i ę  s k o ń c z y ł a .  
Szczegóły jeszcze nie są znane.

Skoro więc komendant naszych wojsk dwa 
dni wytrzymał ataki nieprzyjaciela i odparł je 
wszystkie, po krótkim odpoczynku c o f n ą ł  s i ę  
n a  p ó ł n o c  nie napastowany jnż przez nieprzy­
jaciela.

Petersburg 27 lipca. Knropatkln telegrafuje: 
26 bm. od oddziałów południowych nie nadassły 
żadne wiadomości, 23 bm. zauważono ruch od- 

I działów straży przednich w kierunku wiwotów

Oawln i Kanlin i na wzgórzach; 24 o. a_. rano 
zanważono marsz 2 bataljonó w nieprzyjacielskich, 
rozporządzających 4 działami z doliny S&adra- 
padsi. Koło Tassifan przyszło do starcia z naszą 
strażą przednią; nieprzyjaciel silnie ostrzeliwał 
opustoszoną przez nas miejscowość koło Tadoju. 
W poładuie zaczęli się Japończycy posuwać od 
wąwozu Kaulia, powstrzymywani przez nasze 
straże przednie. O godzinie 2 pop. obsadzili J a ­
pończycy Huako i ToloMsi i wzgórza na poła­
duie od Kaalina, W tym samym czasie pokazały 
się 2 pułki nieprzyjacielskie od wąwosn Dawia 
koło Sianlajn.— Jeden bat&ljon nieprzyjacielski 
ob sadził Petsikon. Oprócz tego zanważono akcję 
znacznych sił nieprzyjacielskich w okolicy Jcan- 
tnn, 10 wiorst na poładnie od Siaeczen. Równo­
cześnie z marszem od Kaiczu ns, Tasziczao, któ­
ry doprowadził do walki w dniu 24 bm., nie­
przyjaciel rozwinął tego samego dnia d w i e  d y ­
w i z j e  w k i e r u n k u  H a j e z e n g ,  operacje 
jednak nie miały zdecydowanego charakteru.

Na froneie wschodnim nie zaszła żadna zmia­
na. Wedłag naszego rekonesansu skierował nie­
przyjaciel część swoich sił na S hojan.

Między Liaojasg a Mukdenem.
Tientsin 27 go lipca. (Reuter] Jak słychać, 

wczoraj została stoczoną między Liaojang a 
Mukdeaem zacięta walka.

D ep esze  n o cn e .
Nowy teatr wojny.

Petersburg 28 lipca. (Tel. wt.) W kołach 
wojskowych zapewniają, że dalsze posiłki woj­
skowe n ie  b ę d ą  w y s y ł a n e  do M a n d ż u -  
r j i ,  to jest d o a r m j i K n r o p a t k i n a ,  lecz 
do W ł a d y w o s t o k u ,  gdzie jenerał Liniewlcz 
formuje no#ą armję, a ż e b y  z n i ą  w p a ś ć  
do p ó ł n o c n e j  K o r e i  i o d c i ą ć  J a p o ń ­
c z y k ó w  od p o r t ó w  k o r e a ń s k i c h .  Posta­
nowienie to powzięte na zasadzie wskazówek 
Aleksiejewa świadczy, iż sfery wojskowe kam- 
panję w Mandżurjl uważają za skończoną i to 
skończoną klęską Kuropatkina. Rzeczywiście pe- 
łożenle arroji Kuropatkina jest rozpaozłlwe. 
R o z b i t a  o n a  j e s t  na t r z y  c z ę ś c i ,  z któ­
rych każda oteczona jest przez Japończyków.

Berlin 28 lipca. (Tel. wł.) Loeal Aiweigcr 
donosi z Petersburga z całą pewność ą, że w 
k o ł a c h  w o j s k o w y c h  o przegranej w Man­
dżurjl j n ż  n i k t  n i e  w ą t p i  1 że według po­
wszechnej opinji, t e a t r  w o j n y  p r z e n i e s i o ­
n y  b ę d z i e  do k r a j u  n ad  a m u r s k i  eg o , 
t j. do północnej Korei

Między Mukdenem a  Liaojang
Londyn 28 Jipca. (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi, że d w i e  d y w i z j e  j e n e r a ł a  K a r o -  
k i e g o  s t o j ą  m i ę d z y  M u k d e n e m  a L i a o -  
j a n g .  W ł a d z e  w o j s k o w e  r o s y j s k i e  r o ­
b i ą  g o i ą c z k o w e  p r z y g o t o w a n i a ,  ce- 
1 e m opuszczenia Mukdenu Przypuszczają, że 
najdalej za dwa tygodnie Mukden będzie w rę­
kach japońskich.

M i ę d z y  J a p o ń c  s y k a m i  w południową] 
Mandżurji p a n u j  e o g r o m n e  w z b u r z e n i e  
z powodu wieści, że R o s j a n i e  z a m i e r z a j ą  
po w y j ś c i u  * m i a s t  podpalić Mukden I Liao­
jang, a ż e b y  p o z b a w i ć  J a p o ń c z y k ó w  
w y g o d n y c h  k w a t e r  z i m o w y c h .

Raport Kbropatkina.
Petersburg 28 lipca (Ofisjalnie.) Telegram 

jenerała Kuropatkina do cara donosi z dnia 26 
b. m. o godz. 2 popołudniu.

Dnia 25 obsadził nieprzyjaciel Tasziczao i o- 
kolicę. Dotąd nie otrzymałem żadnych szczegó­
łowych sprawozdań o walkach i stratach z dnia 
23 i 24.

Dwa bataljouy jap., które maszerowały w 
kierunku Siu-jau przez wąwóz Dalin w dolinie 
Kuaho, zostały przez oddział naszych strzelców, 
którzy zajęli wzgórza, tak * fronltt jak i z bo­
ków przyjęte ogniem karabinowym. Na czele ma­
szerująca komp&nja jap. eofięta się w nieładzie, 
tracąc 50 ludzi.

Dula 26 b. m. otworzyły dwie jap. baterje 
ogień z miejscowości Siaokusiau i Taszufan, pa 
chwili jednakże ogień ustał.

Tego samego duła nieprzyjaciel nie posuwał 
się naprzód. Na linji Liaojang, Feng-wang-czeug 
i Liao-jang Sai-ma-tss wszystko w spokoja.

Straty japońskie.
Tokio 28 lipca. (B. Reutera.) Jap-  s t r a t y  

w b i t w i e  k o ł o  T a s z i c z a o  w y n o s z ą  8 0 8  
iudzi.

Władywostok 28 lipca. (Doniesienie specjal­
nego korespondenta ros. aj. tel.) Z Czifa dono­
szą, że ostatnie transporty z rannymi i rozmaite 
inne o&ręty odchodzą do portu Moji. Tamże też 
został zaciągnięty uszkodzony prze* władywosto- 
cką eskadrę okręt transportowy „8sdomara“. Ku. 
nomn(iv wyjechał naprzeciw nietro krążownik,

gotowych ubrań
w ferajn wyrobionych.

Związek krawców ,
Kraków, ul. Fiorjańskaj27, twa przy Synka.

L w ó w , Fłlja plac Halicki 7. 2455
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j e d n a k  u g r z ą z ł  n a  m i e l i ź n i e .  Na ratu­
nek jego wysł ,no dwa okręty transportowe, je* 
doak ł te odniosły uszkodzenia, a j e d e n  z ni  eh 
n a w e t  z a t o n ą ł .

Jenerał Reneakanpf.
Leadya 28 lipea. (Tel. wł.) Donoszą tntaj, 

te  r a n a j e n e r a l a R e n e n k a m p f a m a b y ć
b a r d z o e i ę ż k a. W dn. 13 b. m. aażądał Ku- 
ropatkin dokładnych wiadomości o obsadzeniu 
wąwozów przez wojska japońskie. Jenerał za- 
m i a s t  p o w i e r z y ć  to s a d a n i e  j e d n e m u  
i  o f i  c e r ó w  s z t a b o w y c h ,  p o d j ą ł  j e  s am 
i wypełnił należycie, ale odniósł ranę. Kn ro ­
p a t k i n  s t r a c i ł  w s k n t e k  t e g o  s w e g o  
l  aj  l e p s z e g o  j e n e r a ł a  k a w a l e  r j  i. Stra­
ta  jest tern większa, ż e j e d y n i e R e n e n k a m p f  
a m i a ł  s o b i e  d a w a ć  r a d ę  z K o z a k a m i ,  
którzy w armji na plaen bojn, stanowią, e l e ­
m e n t  n a j n i e s f o r n i e j s z y .

Eskadra władywesteeka 
Teklo 28 lipea. Eskadrę władywostoeką wi­

dziano wczoraj o świcie o 60 m i) a n g i e l ­
s k i c h  od z a t o k i  t o k i j s k i e j .  Eskadra pły­
nęła kn południowemu wschodowi.

Wzmocnienie eskadry władywostoskiej. 
Pstersburg 28 lipea. (Tel. wł.) Wszystkie 

ł o d z i e  t o r p e d o w e  f l o t y  b a ł t y c k i e j  
przewiezione być m<ęją do W ł a d y w o s t o k n ,  
g d z i e  p o ł ą c z ą  s i ę  z e s k a d r ą .  Również 
cała flota bałtycka ma być przeznaczona na 
wzmocnienie eskadry władywostockie\

Wielki książę Borys.
Petersburg 28 lipea. Ros. aj. teł. donosi — 

Namiestnik Aleksiejew zarządził zamianowanie 
W. ks. B o r y s a  Władymirawicza starszym ofi­
cerem do specjalnych p o r u e z e ń  j e n e r a ł a  
K n r o p a t k i n a .  W ten sposób zaprzeczone zo­
stały wszystkie pogłoski francuskich dzienników 
o W. ks. Borysie.

dłnżsią konferencję z rosyjsk 
pitanem tego okrętn.

Angielski wlee-konsnl o 
zdawcy, że w i e c z o r e m  i

prawe-
os y j -

Przydzieleni do trzeciej ja- 
attaches wojskowi odeszli

Tl en talu 27 lipea. 
pońskiej armji obcy 
n a  f r o n t  armji.

K o n f l ik t  a n g i e l s k o - r o s j j s k i .
D ep esze  d z ien n e .
Aresztowane okręty.

Suez 27 lipea. (Reuter). Parowiec .Formo­
za* został przez .Smoleńsk* zajęty.

.Knigt Comandeur*.
Tientsin 27 lipea. Angielski poseł Maedonaid, 

wdrożył obszerne śledztwo w sprawie zatopienia 
prrowca .Knigt Comandour*.

„Malacca*.
Konstaz tynopol 27 lipea. Na kroki, jakie Por­

ta poczyniła n ros. ambasadora, że .Maincea* 
przeznaczoną jest do Łibawy, ambasada zawia­
domiła, że k w e s t j a  j e s t  n r e g n l o w a n ą ,  
co wywołało u d  wolenie Porty, która nie życzy 
Bobie, aby kwestja cieśnin morskich była pora- 
szaną.

D ep esze  n se n e .
Londyn 28 lipea. Przed posiedzeniem Izby gmin 

odbyła dłnżssą naradę komisja obrony w urzę­
dzie spraw zajjr. pod przewodnictwem premjera 
Balfoura. W obradach wzięli udział Lrtczelny 
wódz armji Roberts, ks. Ludwik Battenberg, 
Chamberlain i prokurator sztabu jeneralnego Fin- 
lay. Obecność Finlaya tern tłómaczą, że komisju 
prawdopodobnie będzie obradowała nad kwestja, 
mi między Anglją i Roiją, przyezem prokurator 
złoży potrzebne wyjaśnienia z dziedziny prawa 
międzynarodowego.

Londyn 28 lipea. (Izba gmin.) Na zapytanie 
w sprawie konfiskaty okrętu .Małaeea* i innych 
na morzu Czerwonem, odpowiedział przemjer 
B a l f o u r ,  że spodziewa się, że na następnem 
posiedzeniu będzię mógł w Izbie złożyć krótkie 
oświadczenie w tej sprawie.

Na dulsze zapytanie w sprawie zatopienia 
.Knigbt Comandenr* odpowiada, że z ubolewa­
niem musi stwierdzić, że według otrzymanych 
rano wiadomości wypadek ten zaszedł. Z ludzi 
nikt nie zginął, obawia się jednak, iż w tym wy - 
fadkn zaszło naruszenie prawa międzynarodowego. 

Aresztowane okręty.
Londyn 28 lipta Według doniesienia, jakie

otrzymał Lloyd z Perun, parowiec angielski .C i­
ty of Agra* przejeebał tamtędy. Sygnalizował 
on, że na n o r z u  C i e r w o n e n  z a t r z y m a ł  
go  w o j e n n y  o k r ę t  r o s y j s k i .

Algier 28 lipea. Okręt .Melacca* wjechał do 
portu pod flagą rosyjską.

Algier 28 lipea. Rosyjski i angielski konsnl 
udali się wczoraj przedpołudniem w galowych 
lundurach na pokład okrętu .Malucca* i odbyli

:im ka-

s k a  f l a g a  z a s t ą p i o n a  a n g i e l s k ą .  Pod­
czas przejazdu przez Morze Sró Tziemne .MaUeeę* 
eskortowały przeć pewien czas >>ng. okręty wo­
jenne. Dziś będzie wysadzoną na ląd ros, zało­
ga, angielska zaś przybędzie tu z Marsylji, by 
objąć służbę, poc*em okręt odpłynie w kierunku 
swego pierwotnego celu do Singapore.

Przejazd przez Dardanelle.
Frankfurt 28 lipea (Tel. wł.) Frankf. Ztg. 

donosi, że w i e l k i  a m e r y k a ń s k i  k r ą ż o ­
w n i k  s t e l  t u ż  u w j a z d u  do D a r d a -  
n e 11 ó w.

Rosja I Nfsmcy.
Suez 28 lipea. (B. Reutera). W ntyśl wyda­

nego zarządzenia, wszystkie na Wschód przezna­
czone niemieckie parowce o t r z y m u j ą  ud t u t .  
k o n s u l a  p a s z p o r t y  w e l  n ego  p r  z ej  as- 
du  p r z e z  morze Czerwone na wypadek spo­
tkania się z ros. krążownikami. _____

T E L E G R A M Y .
Proces o szpiegostwo.

Wkeduń 28 lipea. Wczoraj rozpoczął się pro­
ces o szpiegostwo przeciw męskim Dyrcsowi i 
Ławrowi. Akt oskarżenia stwierdza, że dnia 17 
mrja 1903 aresztowano w Szczakowej człowieka, 
który podał, że nazywa się Chroekcim i udaje się 
na pielgrzymkę do Kalwarji. Ponieważ b]ł bez 
papierów odesłano go do Krakowa. Chroeki po­
dał w przesłuchiwaniu, że nazywa się Ławrow, 
jest kapitanem sztab, i w eelaeh szpiegowskich 
przybył do Gaiieji. Zeznania te jednak zaraz po­
tem odwołał. Stwierdzono, że jest faktycznie ob­
cym ofieerem i znaleziono przy nim klucz szy­
frowy. Z opinjl ministerstwa wojny wynika, że 
sprawa ta udnosi się do ważnego fortu i ważne 
było dla postronnego państwa.

Na wezwanie przew., by Ławrow podał swe 
prawdziwe nazwisko, odpowiada, że imię Chroe­
ki ipodał fałszywe. Nigdy w Austrji nie był. 
Z Szczakowej chciał się udać do Prus. Na za­
pytanie, czy jest istotnie wojskowym obcego 
państwa, odpowiada, że honor nie pozwala mu 
dawać bliższych wyjaśnień.

Następnie okazano bluzę, w której areszto- 
wanoŁawrowa i stwierdzono, żejestto bluza obce­
go oficera. Osk. podnosi, że takie bluzy, noszą 
1 studenci.!

Nota wiedeńskiej policji, stwierdza również, 
że łjąwrow jest podporucznikiem, przydzielonym 
do sztabu jen. państwa postronnego.

Chjcki próbował z więzienia wysiać list, przez 
Bwego towarzysza więziennego Białego pLany po 
rosyjsku i list ten przychwycono.

Dn. 5 sierpnia dostawiono do więzienia mło-» 
dego człowieka, aresztowanego dla braku zaję­
cia. Zmieniał on w więzieniu kilkakrotnie swoje 
zeznania i wreszcie podał, że nazywa się Dyrez 
i jest na usługach postronnego państwa. Przesłu­
chiwany przed sądem zeznał Dyrez, że był w je­
dnej a nadgranicznych miejscowości strażnikiem 
skarbowym i poznał się tam z niejakim Sarną. 
Następnie służył w wojsku.

Po służbie Sarna wypytywał się go o roz­
maite szczegóły, o komendanta brygady i t. d., 
mówiąc, że podobnych wiadomości będzie czę­
ściej potrzebował i radził mu, by adał się do 
sąsiedniego państwa, do pewnego pułkownika i 
jemu oświadczył, że przysyła go jedeu z r. 1896. 
Dyrez miał zamiar faktycznie tam się udać 1 tam 
być czynnym dla Austrji.

Przewodniczący stwierdza, że Dyrce jeździł 
w przebrania do miasta.

W. podnosi, że Dyrez w Krakowie zrobił 
znajomość e kobietą, której kochankiem był puł­
kownik lnżynierji. Pułkownik ten był o niego 
zazdrosnym, ponieważ Dyrez obiecał się z ową 
kobietą ożenić. Następnie Dyreza aresztowano.

Osk. powiada, że dlatego przybrał fałszywe 
nazwiBko i opowiada* bajki o stosunkach z ofi­
cerami owymi, ponieważ komisarz policji przy­
rzekł mu, że jeżeli powie cokolwiek o szpiego­
stwie, to prędko będzie uwolnionym. Komisarz 
dał mu na to słowo honoru, że go nie zdradzi.

Na tern odroczono rozprawę o godz. 4 tej po 
południa do dziś.

Watykan I Francja.
Paryi 28 lipea. Pisma donoszą, że b i s k u p  

z L a r  u l u  przesłał Papieżowi pismo z uspra­
wiedliwieniem, w którem między innemi oświad­
cza, że w obecnych stosunkach n i e  m o ż e  s i ę  
u d a ć  na  w e z w a n i e  K u r j i  do R z y m u .  
Z całą pewnością tłyehać, że e k s k o m u n i k a  
n a  b i s k u p a  ma  b y ć  b e z p o ś r e d n i o  r z u ­
cona.

W Watykanie panuje oburzenie, szczególnie 
z powodu ogłoszenia listów, jakie kardynałowie 
Vanutelli i Merry del Val wystosowali do bi­
skupa.

Dijon 28 lipea. Tutejszy biskup wczoraj od- 
jechał do Rtyma.

Paryi 28 lipea. Minister spraw zagr. Del- 
cas-ć odroczył swój urlop na kilka dul z powo­
du sprawy biskupów w Dijon i Lsral.

Wybnry w Stanach Zjednneznnycb.
Osterbay 28 lipea. Prezydent Izby reprezen­

tantów zawiadomił wczoraj oficjalnie p r e z y ­
d e n t a  R o o s e r e l t  a, że konwent narodowy 
postanowił mianować go ponownie kandydatem 
na prezydenta. Roosewelt oświadczył, że' wybór 
przyjmie.

Poiar Sokołowa
Kalbuszowa 27 lipea. (Tel. pryw.) W c z o ­

r a j s z e j  n o c y  spłoaąj Sokołów. P a s t w ą  o- 
g n i a p a d ł :  k o ś c i ó ł ,  sąd,  u r z ą d  p o d a ­
t k o w y ,  u r z ą d  g mi n n y ,  n o t a r j a t ,  p r o ­
b o s t w o :  o g ó ł e m  całe śródmieście, r a z e m  
o k o ł o  600 domów. Ocalało zaledwie kilka do­
mów na przedmieściach. Straty ogromne Prezy 
djnm namiestnictwa wyasygnowało na doraźna 
zapomogi dla pogorzelców 8000 kor.

Stre|k robotników naftowych.
Borysław 27 lipea. (Te), pryw.). Wczoraj­

szy dzień i dzisiejsza noc przeszły zupełnie spo­
kojnie. Wczoraj wieczorem odbyło się zgroma­
dzenie przy bardzo słabym udziale robotników,, 
poezem strejkująey rozeszli się do domu. W cią­
gu wtorku aresztowano 5 podejrzanych o ucze­
stnictwo w pobiciu palacza firmy Anglo ■ Gali- 
cir.n.

Krosna 28 lipea. (Tel. pryw.). W Rogach. 
Równem, Bóbrce pracuje dzisiaj około 200 ro­
botników, więc o k o ł o  d w ó c h  tT ze ci  eh o- 
g ó l n e j  l i c z b y  robotników. W Potoku pracu­
je 27 robotników. Dzisiąj o godzinie 2 popoł.. 
miała się odbyć konferencja pracodawców w Kro­
śnie. W innych kopalniach stan niezmieniony.

Rosja i Turcja.
Konstantynopol 27 lipea. Ros. ambasada za­

przecza, jakoby rozpoczęto pertraktacje, aby tu­
reckie odszkodowaniu wojenne natychmiast zo­
stało zapłacone.

lipea.

ar a  d  e  n  fc a  ar

M r y i y  Za łop iaJstli

Józef itr: iowski •' . poieea po tanich cenach na damskie saknie
N ajm odniejsze m aterje 'wełniane czarne 
N ajrozm aitsze m aterje b aw ełn ian e i

w ^ K t a k o w i e ,  p r z y H ańskiej 1.17
17M

kolorowe?
a ltsze  m aterje b aw ełn ian e i  n ic ia n e  kolorowe*

Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, P er 
kale, Dymki biało, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Ciasteczki do nosa, Ręcznij;'

Wszystkie towary w dolarowych gatunku k — r

Wysyła 
złów v

[Posiał
sych

(bardzo

tdlefc 
[tak w

TOzelkii 
* sprzed

łŁAO
w Zak

Boc
K u rsy  t i l e g r a f l r n r .

‘Cwtoż £7-ko lipea — (Giełd* ^op.). — Godzina ś-- 
Mwki 117-80 Henta majowa S9 9<> Węg. renta korono- 
wa S'7-15, Akcje wiatr. zakładu kredyt. 685-—, Akcje w?- 
746 80, Akcje Anglobsnfeu 878 —, Akcje Umobonnu 816-80) 
Akcje ŁtadarbunEa 484 —, Akcje kclei państ. 631-60 Łom 
bardy — , Ar oj* fabryki broni 476—, Akcje tytoni. - e  
889-—, Akcie Alpiny 480 85 Losy tureckie 196 75, Br! e 
868 76.

Caiiier (spok.j 88 06, — spirywie (słaby) 46-6C, — na­
fta nienaienonn.

fterltz 87-go lipoa. — (Giełd* wiece.). — A ustry*c»  
Akcje kredytów* 800-90, TowawsdtWo dyskontowe 188-76.

*0) lEfl
-łobić c 
■>*; ia. - 
A  B. 
S  „Mer

C8ny targowe z dnia 26
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała oi — •— do —•— kor., pszenica 
czerwona i tółta od 19-60 do —-20 kor., pszenica 
węgierska od — •— do —■ —, żyto krajowe 15-50 do 
16 —, żyto węgierskie od —•— do — jęczmień 
na krupy od 13-— do 14- —, owies z opłata akcyzowa od 
14-70 do 15-40, groch od 18-— do 26- — , tatarka 
od 16 — do 18- — , proso od 1150 do 13- — , fa­
sola od 19-— do 26- — , jagły od 22-— do 28-— | 
siano od 7-80 do 8-80, słoma od 5-20 do 5-60.1 
koniczyna od 9 20 do 10- — , ziemniaki za hektolitr 
8-— do 8 40. jaja za kopę od 2-40 do 2-80, masłe 
za kilogram od 1*60 do 1-80, masło za garniec od 
5-80 d« 6-50 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— do 190-—, Okowita na 75° od — -— do 150- — , 
Kukurudza za lOOkjgr. od 14-— do 14 80 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od—•— do — ■—. Wyk* 
za 100 kigr. od 12 — de 19-—. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 kigr. od —■— do — •—. Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgt. od — •— do 
— . Tymotka za 100 kigr. od — ■— do — • —. 
Rzepak zimowy za 100 kigr. od 19-— do 20—. 
Siano nowe cd —•— do — • —.
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Nąjtańszc źródło zaknpna peleryn męskich i damskie!,
w Bazarze wyrobów krajowych.
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Kr. 208 .GŁOS KABODr*. .WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. .GŁOS NARODU*.
f u k t  6 kg. Bryndzy deserowej kor. B'S0 

,  i ,  » majowej • * 4’fO
„ i ,  » oatrąj . . „ 360
n 6 „ Masła nstau^nege

deserowego. „ 9-— 
„ 6 „ „ i wie*ego . . „ 8 —
„ 5 „ „ dokuehni.. „ 7 —

pMnkaS „ Seragórsko-szwąj-
carskiego . . „ 6-60

„ 6 „ Smalou wieprzów. „ V 80
„ 6 „ Słonłay grabą . . „ 6 —

Wysyła tylko za gotówkę Dom speey- 
cłów węgierskich: B  le i  e r  P e l i s ,  

Kesmark (Węgry). 2506 6 0

W  K ra k o w ie ;
polec* sio

HOTEL POLSKI
blizko kolei 

)$ ray  u lic y  F lo r y  a ń s k i e j ,
i (obok brmiiy Floryaiskiej).
Ebsiada pokoje od najwykwintniej- 

jmsych do nąjskromniąszyen; ceny/ 
.ardzo przystępne, od 60 cm. za pokój 

) U w a g a ! Na itiiejscu znajdaie sięć 
toleftn Nr 469 do użytku Gości J  

•tak w obrębie Krakowa jak i dn\ 
Wszystkich głównych miast całej < 

^ Austryi. 1777

w r a f i i s
przejmuje

^szólkie ro b o ty  k a f la r a k ie
i sprzedaje k a f le  na sziaki po 

cenach najniższych.

WŁADYSŁAW WOJITGA
w Zakrzówku pod Krakowem

2469 6 8

Boczny zarobek.
óOO k o r o n  m i e s i ę c z n i e  mog^ 
t̂robić osoby każdego stanu i be> 

Jur ja. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 
• I B .  6 5 “ das Aanonoen Bareas 
<t* „ Me r knr “ Smttgart Bergstraccc, 

1124 48 32

łU  SEZON KĄPIELOWY
poleca firma

1 B o o m o m
ZAKŁAD

SaiHlażo -  orthopaedyczny
V  KRAKOWIE 

uli Grodzka L. 35

Floryańska L. 9 
Własnego wyrobn

b a n d a ż e ,
Pisy brzuszne
Ła*He dotąd za naj- 

2426

OŻENI SIĘ
£V»ay mężczyzna, lat 60, b ( ficer 
•dw polskich z rokn 1863, jeszcze 

i krzepki, posiadający skromną 
i z wdową Iab starszą panną. 
nu£/,m  fandusikiem, którego użyć by 
T *ha do założenia interesu bandlo- 
tiiak w j ednem ! miasi powiatowych 

"«kwe zgłoszenia pod l i t  „K. 100“ 
L^din. „Głosu Narodu". 2667 2 3

Największa t r w k a ?
dla każdego pożyteczną i zajmu- 

ij6ą brouurę żądajcie damo i opła- 
gd* przez Ł  8m tzezka Mflnshen II 

^naffacłi 106. 2191 44 62

 ̂ Pomocnik handlowy
£Hile umieszczenie w tundln 
£zVsława Giżynsk oflo od 1-po 

Pnla. Tarnebrzefl. 2666 2 u

na 41-owe
pożyczki amortyzacyjne polecamy

wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż de 3/< 
wartości szacunkowej na L  i TL miejsct 

od 15 do 65 lat.

Kroflyta osobiste f*•*=  ----- ---------  oficerów, urzędni­
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub be* 
na 1— 15 letni czas trwania, s z j  h t o ,  

p e w n ie  i  d y sk re tn ie . 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

ikugów.
Meller Lą|os ćn FMrsal

£%ukeonuu<sion 
B u d a p est, V I., D avid-uteaa 13

(Firma protokołowana).
2139 50 72 (O markę ra  odpowiedź uprasza się)

Wszędzie we wszystkich apt kaci do nabycia.
W  dom u i  w  p od róży  n iezb ęd n y m  śro d k iem  jeS t

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Jedyuie prawdzi­
wy Bila: ■ tylko 

r  apteki pod 
Aniołem Stróżem 
A, Thlrrry’ego w 
Pregradzie przy 
Rohitach Sauebr.

Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z je^o uboczny­
mi objawami, jak odbijanie, zgaga, zatwardzenie, two­
rzenie się kwajów, uczucie sytości, karcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, blednici. esc. etc.

Dziaia urmierzająeo na ból i kurcze, łagodzi kaszel, 
roz^ alnia flegmę, czyści.

Wysyłki1 w najmniejszych ilościach pocztą: 12 ma­
łych lub 6 wielkich flaszek kor. 5, bez kosztów, zaś 
60 małych lub 30 wielkich flakonów kor. 15 bez ko­
sztów netto.

W dreonej sprzedaży w składach kosztuje I mała 
flaszka 30 hal., — flaszka podwójna 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakonnicą 
„Ich dien~ A llein  echt.

Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
od sp rzed a w a n ie  innych prawnie niedo­
zwolonych i handlowo nieunoważnionych Bal­
samów będzie sądowo-karnie ścigauem.

[Aptekarza A, Thierry’ eqo MASO BABKOWA
działa łagodząco, rozpuszczająco, uzdrawiająco, wy- 

* ciągsjąco etc. Wysyłka w ni imuiejszych ilościach
jtfĘĘfa&ĘgL pocztą: 2 słoiki opłatnie nor. 3'60. W drobnej sprze-

dąży w handlach słoi kor. I ‘20. Przy sprowadzanie 
wprost należy adresować: Schutzengel-śpatheke des 
A. Thlerry In Pregrada bel Rohltsch-Sanerbrunn.

Jsłeli Kwota naprzód wysłana b sdzE „ utjźe nasią- 
P̂ ó przesyłka o jeden dzień wcześniej, jak za zaliczkę, 
9 edpadają w pierwszym wypadku wszelkie koszta; 

' poleia się zatem kwotę natychmiast wysyłać, wypl-
I snjąc na odcinku przekazu zamówienie oraz dokładny swój adres. 2603

Z pewnej zwiniętej rafinerii nafty
przybyło do natychmiastowej spizedaży: 10 sztuk dużych, agitatorów, Montjns, 
naczynia na benzynę, gussblasy. ponpy, chłodniki pobielane ołowiem, prasy 
hydrauliczne, jakoteż 200 sztuk prawie nowych rezerwoarów od 6 do 600 he- 
ktol pojemności, rezerwowary cylindrowe od 1—3 metrów średnicy, 10 metr. 
długości, kocioł parowy rurk( wy systemu Kornwall-Dupnis maszyny parowe 
od G—100 HP., m tory parowe od 4—12 HP., pompy parowe membranowe, 
Worthington 1 ceutrj fugalne, centryfugi, filtry, prasy kolLrgangi. młyny ele­
watory, rozdrabniacze kości desinlegratory, w;ndy. komp etne urzęlzema trans­
misyjne, lOOP m. szyn, 60 wózków zwykłych i kolebkowych, kom n- iabryezne 
i drabiny, schody kręcone, wagony^ i wozy pomostowe i inne urządzenia -- 3ą 

jaknąjtaniej do odstąpienia.

E r n e s t y n a .  IEC u l k a
kupno i sprzedaż urządzeń fabrycznych i maszyn

P rzerów , D w orzec  (M oraw *). 2493 2 6

Ożenienie
Młody kupiec posiadający rentowny 
handel na prowincyi, z powodu braku 
czasu i snajomośń. na tż>j drodze po 
sznkuje towarzyszki żyeia w wieku 
do lat 24. Posag 20)0 złr. pożądany 
celem zaknpna realności, ^isty na se- 
ryo traktowane uprasza się nadsyłać 
pod „Szczere zomiary“ post. rejtant.

Kraków. 2568 1 2

O S O B A
średniego wieku, znająca się ■ ai im 
dobrze na go3pogarstwie i na kuehzś 
poszukuje posady zaraz. Wiadomość 
przy ul. Kolejowej L. 2 w Krakowie, 

u p. Maczków. 2S66 1 3

Morele
eodzień ś w i e ż e ,  wysyłam 
koszyk 5-cio kilowy do ka­
żdej miejscowości, ty lk «  

2  k o ro n y  lis h a l.
2552 3 4 Z poważaniem

Antoni Siekacz
K raków , Szewska 2.

Handel Delikatesów, Owoców 
zagranicznych i krajowych.

ma

Potrzebna jest KLUCZNICA
(gospcdjmi) na probostwo, znająca aią 
dobrze na gotowaniu i gospodarstwie. 
Reflektantka ma być wolna, względnie 
wdowa bezdzietn-, i ma przedłoży! 
świadectwc moralnośei od dotyczącej 
ks. proboszcza. Zgłoszenia pisemne o- 
znaczoue lit. „P. H.“ prsyjmuie Atbe.

„Głosu Narodn“. 2649 8 3

Starszego gedagogi
poszukuje się na wieś od 10-go siet- 
pnia do czworga dzieci; jedne z n i*  
1 gimnazyalna. Pensya 40 kor. i eafc 
utrzymanie. Zgłoszenia do Adminiser. 
„Głosu Narodu-, pod literami „O. K“. 

2554 2$83

(—
I  Dos

T > A S

„Jeże'i kto kaszle w sposób rozpaczny, 
nieoh tylko zażyje Pastylek Gcraudella .

Dosyć jest raz spróbować) żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA
Nieomylnych w leozeala Nleźyto, Katzln nerwowego, Zapal da apłaoeega, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyl piersiowe], Astmy, ero.,
Niezbędnych dla osób, które zbyteoznle głaa atradzają. 3080 6 16 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. MikoP "cha, Wewiórskiego i 1 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewsl>go i Redyka.

3080 6 16 I

ryoh. I
oiRuekera; I

M i ó d  p S K e z e l n y
świeży (lipcowy, tegeroezny), p a t o k a  
knracyjno - deserowy, bea ładnych do- 
inieaaek, wysyła w blassaakaeh sseaej- 
uie aamkniętyeh po 6 kg. z pasiek wła­
snych, już c opłatą poszły za 6 korou, 
1 pcwułakieui dię na niniejsze ogłosaeni*. 
Zarząd Dóbr złomkłoh I paolek Zygm 
Lityńskiego w S> imikowoaek, poazta 

Si— łkowoo. 2489 13 80

ZŁ.S1— MZUmM
D om  drew n ian y

parterowy o 4 ech mieszkaniach w po­
bliża dworca kolejowego w nroczeg 
Sueby do sprzedania z wolnej ręki aa- 
ras la  przystępną cenę. fzosegółów 
bliżezyek udzieli Ignacy Cyaakmwioz 

konduktor kolęjowy w Sochy.
2498 9 10

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

30TYCHCZAS NIEZRÓWNANYM!
N .  M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

Miętusów
(w prawnie oclironionem opakowaniu)

żółty,flaszka2 kor.,biały, flaszka 3 koi., 
W ilh e lm a  M aag era  

w  W ied n iu .
Badany przez najznakomitscychłle :aroy, a wska- 
tek łatwego trawienia szczególnie takie 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkaeh, w których le! ;arz chce sprowz- 
Izić wzmocnienie catcgo ustroju* 
szczególniej piersi i piać, przyby­
tek wagi ciaia, poprawienie soków* 

oraz w ogóie oczyszczenie krw i.
Do nabyeia prawie we wszytkicit apte­
kach i składach aptecznych austr.- 

węgierskiego państwa.
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgior. ma

W . M aager w  W ie d n iu  IH./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Sanatogen
dla wzmocnienia nerwów

dka wzmocnienia ciała

Do otrzymania w aptekach I tfroflaeryacłi.
c. BBADY, Generalne zastępstwo nz Answo- 

W ęgry, W IEN I., F id sehnu«‘ 1.
Blustrowane broesary dermo i pra^ 0

BAI7RR & Cie., BBRLIN SW. 46. IWO
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K jn e k  37 K ra k ó w  L in ia  A-B E E I M  i  S P Ó Ł K A
polecają po cenach maj umiarkowali szych:

S y n e k  3 7  K ra k ó w  L in ia  A  c

P a sy  i f tn r ty  do maszyn — W ęże gumowe, 
parciane i spirame — L a ta r k i  stajenne i ręczne, 
W ia d e rk a  do gaszenia ognia — S zczo tk i 
i Z g rz eb lą  do koni — S m aro w id le  na kopyta, 
H ydlo  do siodeł — P ły n  restytucyjny Kwizdy, 

W ó d k a  francuska.

Oliwę kaukaska Jo maszyn rolniczych:
Ner 0 po kor. 64-— Ner 1 po kor. 66 ’ — Ner 8 po kor. 48-— 

Ner 3 po kor. 44-— Nei 4 krajowa) po kor. 3e-—
Oliwę a m e r y k a ń s k a  po Mor. 64 za 100 kg. loco Kraków 

Oliwy cylindrowe — Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 

nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

L a k i e r y ,  K r e m y  I P a s t y
do odświeżania kolor -wyc. bucików — Lakiery na kapelusze, 
„ K t  w o ś « 5“ : Podkładki gnmowe pod obcasj — Podeszwy
f  omowe, Podeszwy wkładko’ re do bucików i „beatowe, P anto lelki 

omowe, Kalosze rosyjskie i ameiyk&n&nie Artykuły gnmowe 
chirurgiczne — Artykuły chim-giczne — Pra/rsądy lekarskie, 

Papier klojetowy.

* —y  «r-v , « t v  P r o M c k  „ A n d e l a ,k i  „ Z a e h e r l i n “  p r z e c i w  o w a d o m ,  Papier, Lep, Siatki na okna przeciw mnchom, N a f t a l i n a ,  Kamfora, y  -*
V9ear GCSS Papier naftalinowy, Liście pacznlowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowosó": T l n g  - T i n (  tynktm a a a  p l u s k w y  — „Nowość*: fc fe j fcfo) f e a )

^  r+  r y  r v  „ F n c h s e P  tynktura ■■ pluskwy — „Nowość*: rF n c h s o l u proszki aa karakeay, tzwaby, pchły — P i g n ł k l  u  zzozzr, 1 ayszy. “  “  “  “

P e r f n m y ,  Uydła, Pudry. Wody kolcńskie, Olejki, Pomady, W o d y  t o a l e t o w e  do włosów, I  F a r b y  olejne artystyczne, dekoraoyjne i do stndyów — F a r b y  akwarelowe — F a r b y  
S r o d f c i  ao konserwowania i ezyssc&enia zębów, F r a y b o r y  do golenia, B o z p y l a t s e  5  pastelowe — F r z y n  f  d y  do malowań akwarelowyoh, olejnych, na porcelaniu, drzewie, 

do peifum i inne a r t y k u ł y  t o a l e t o w e .  I  aksunicie i do napryskiwania.

la  Fisajstofl lajśw, Maiyi P. Anielskiej 
Księgarnia Katolicka

m n o A n M iD
w  K ra k o w ie

iw. Jana L. 6 (Hotel Saski) 
poleca broszurkę p. t.

PORCYJUNKULA
czyli

skarb łaski
serafieznego nabożeństwa 

6w. Ojca Franciszka.
Wydanie d r ug ie ,  powiększone 

(z obrazem).
Za sades'«niem w liście w znaczkach 
pocztowych 60 h a l e r z y ,  przesyłka

f r a n c o .

i W A t N E !
Upraszam r  P. Fabrykantów oraz 
tkłady wyrobów krajowych o zaofiaro
sranie mi zastępstw a (obszerniej w o 

loszenin w nsmerze czwartkowym 
owej Reformy' W. MCiller, Kraków 

Radziwiłłów ska 86. 8567 1 8

Wielbiciele
i Cze c iu l i Mary:!
W czasie jubileusze 

„Niepokalanie Poczętej1* 
pamiętajcie

i M  M t t i
w P srę b co  uszsw skiej.

Dy wykończenia potrzeba 
ja  izcie 10 tys. koion.

Datki przyjmują Komitat 
budowy Groty w Porąbca 

nsiewskiej. sota

B I L A N S
(Towarzystwa pod firmą): Towarzystwa dostawców obuwia dla c. i k. armii i c. k. obrony krajowej, 

Stowarzysz, zarejestr. z ograniczoną poręką w Krakowie, za 2-gi rok istnienia 1903.
P R Z Y C H Ó D .  BOK 1903 . R 0  Z C H ÓD.

Kor. h. Kor. h
I Udzii l y .................................... 16.240 — I.

H. Lepozyta (pozostałe śś w gotó­
wce z r. 1901/2) ..................... 2532 19 11

III. Za obuwie.................................... 41.707 78 III.
IV Za m&tery iły i dodatki . . . 1 936 59 IV.

V.
VI.

69.416 66

Fundusz rezerwowy (zysk z
i 901/8) ...............................

A lm in is tra c y a .....................
Inwentarz . .

i dodatki . . .H»teryiły
Robocizna
Rozmaite
S.ldo .

Kor.

348
8.268
2.386

31.001
8.640
1.494

16.891

h. Kor, [h.

STAN CZYNNY. Z E S T A W I E N I E .
68.416 61 

STAN BIERNY.

I.
II.

III.
IV.

Gotówka . . . 
Inw en tarz . . . 
Koszta założenia 
Saldo strata . .

Kor.
16.291
6081

897
676

h. Kor

28.447 01

I
II.

III.

IV.

U działy ..........................
Fundusz rezerwowy . . . .  
Amortyracya 10*/» z kosztów

załc ż e n i ą ...............................
Amotyzacya 10*/, z inwentarza

Kur |oJ
mTa TwM21.616 

348172!

44 19 
388 1M

Kor.

.i.

Towarzystwo miało w r. 1903 członków 
Członkowie zdeklarowali udziałów . .

279
1386

2 1.447 01
Towarzyystwo zrobiło obawia par .  . . 3.988.
Z* cenę ko ro n ............................................... 41.707 78
Robotnikom wypłacono koron . . . .  8.64094 

Kraków, dnia 1-go stycznia 1904 r  8564
Karol Osika m. p. Przewodniczący zgromadzeń.a, oraz Józef Dobrzański m. p. Dyrektor referent

Komisyi kontrolującej. Jędrzej Królikiewicz m. p. \
■an Wcrtaiski m. p Sekretarz Komisji kontrolującej. Stanisław balewsal m. p. /

MA SLO
H e e z s r n i  ■ d w o r a k u  w  f t r o -
■fenfi poczta w miejscu wysyła codzien- 
a u  m a s ł o  d e s e r o w e  do wszyst­
kich stacyi pocztowych opł&tnie w pa­
rna 1J 1 6 .(iłowych za pobraniem koron 

10 bul. 60. 2438 11 30

Dla Kółek rolniczych i Restauracji
P O L E C A  8428 6 6

A llA N irł Kikc-1 k*r)ostawca Dworu
O n f l v v Ł L l l H  w  KRAKOWIE

znakomite, naturalne, bardzo smaczne

WINO W ŁO SK IE  „B A R L E T T A "
czerwone, na beczki, litry i butelki.

§

białe

g

i

(JEMY

w płynie. 

Doskonale odtłuszcza i odkaża1
skórę, zapobiega wypadania wło- * 
sów, wzmacnia ich poroat.

Do nabycia w zasobniejszych 
aptek ach drogueryach i składach 
perfum 1 178v

Główne 8k ła d y  we Lwowie: 
Hny, Mlkolasch ; Kraków : Reim  j

WSZELKIE WYPRAWY B IE L M
Z PŁÓCIEN KRAJOWYCH

gwarantowanej trwałości 
p r z y j m u j e  p o  b a r d z o  m z k io h  e e n a o h

Bazar krajowy
w Krakowie główny Rynek, róg ulicy Brackiej

Biegły buchalter

W P I S Y
do pryw. Seminaryum nauczyć. 
Źen8kl6£0 prof. Fr. Pre.dendaiiza,, 
posiadającego prawo publiczności,
odbęwad się będą w d. 29, 30 i 31 
sierpnia br. w Krakowie hrzy ulicy 

Wiilnej 1. 5. ńbttC 1 6

HERBATA
oryginalna c h i ń s k a  aromatyczna, 

smaczna i dobrze naciągająca
z  m arką . C H I Ń C Z Y K *

C "ut za funt czystej w ag i:
Nr. 1 „Gospodarska* 3 kor. 80 hal.
„ 8 „Fam ilijna*. . 4 „ —
„ 3 „Meia^ge- . . 6 „ 20 „
„ 4 „Gościnna* . . 6 „ 40  „
„ 6 „Boudoir“ . . . 8 „ —
„ t  »WyL irow * 10 „ —
„ 7 „iTitzkowa* . 4 „ —
„ 8 „ProszMowa* . 8 „ 80 „

Do nabycia w składzie

fimj Dra K C. FIUMIEYlf i M I N
w Krakowie, Rysek gł. L  25.

PP. Handlującym "dzielą się opust 
i kredyt. 1772 0 0

i korespondent władający językiem poi 
skiin i niemieckim pusi okuje stałej 
posady, zaraz. Łaska? e zgłoszenia pod 
„M. A.“ Kra*«w p. rest. &a okazaniem 

kw ita inser. 2671 1 3

Siedmioletni chłopczyk
zdrowy i ładny, i powjdr braku u trzy 
mania d o  o d d a n i a  z a  s w o j e
Adres wskaże ndrninistracya „Głosi ■ 

Narodu*.

ś Tylk o  f koronę j | f
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi “

c. k. Urzędników wiedeńs Jej policyi. tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

polioyi J a n & H & b r d y .

1500 wygranych wartai 50000 k m .
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GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:
1 . Ż 5 .0 OO k o r o n  | 3 .  r . 0 0 0  k o r o a

3 . 1 . 0 0 0  k o r o a .
Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.

Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra  
fikaoh oraz w Admlnlstraoyl Działa Inssratowogo „Głosu
Narodu* Kraków urzyzt 7, (za nadesłaniem kwoty naprLód 

oraz 10 hal. na porto). _______  ___

naprzeciw Odwachu, 2892 8 0

Tarnów (Galicya).
K a m i e n i c a  w śródmieściu^ pięknie położona 
z obszernym tarasem nadająca się wj bomie na ka­
wiarnię etc. je s t za 38.000 złr. z dopłatą 12.000 

ryńskich d o  o a b y ć i a .  2669 i s 
I .  F .  J .  K o m e n d z i ń s k i ,  Z a k o p a n e .

O d  ó . w i e n  d a w n a  ze, i w e j  d o b r o c i  i z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z i v ą

H E R B A T Ę  R C S Y J 8 B Ą
at iwŁ t a ł j o s g o  pt jui ,  ŻS A  A 1  >  ?, j  1769

W. ADAMCW3CZA
s a  p t g r i z i t i i  ^M yjsh iiu .

1 ł i  „FAMILIJNEJ* b. d o b n ń ......................... /  . . . .  Złr. 1-40
1 funt „MELAM8 E DE MOSKAU* w oryg. opak., ■ i«p. . . „ SAD
1 »unt „IBPERYnL* ecsarsklej w oryg. opak, . / .................... „ 8-60
1 iunt „OKRUCHOW* * najlepsz. herbat kwiatowych . . .  „ T 20
XAWA CEYLCn znakomita 6 kilo ftaneo . . / ..................... ........ 9-—

H I  L J O h  W o ł y ń s k i  h y g i e n l c z n y  1 kg........................ !. 2 80

INI

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Z arząd dóbr h ro d k o w ice  poczta Brzezi*

POLECA DO SIEW U: .
I. P s z e n i c ę  osikę Galicyjską m dwóch gazunkach odznaczoną dwoi a m< 

dalami na wystawie powszechnej w Piryżu, i uznaną na targu  nasiennyr 
we Lwowie za aapiękulęjszą ze wszystkich odmian.
1. „E lita* pochodtąca z najdorodniejszych kłosów ręką na pola

wybieranych po cenie za 100 k i l o ............................................... kor. 28’"
8. „ S e le k c y jn a  pierwsza prodnkeya Elity .......................... kor. 86."

II. Ż yto  p o lsk ie  mało wymagające i plenne . . . . . . .  kor. 22
ustka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatki m zystkt 

inne odmiany w prób.oh powziętych w roLu iSD2 przez Związek Handler* 
Ki lek rolniczych. — Ceny loznmią się loco stacya Podłęie, lnb K ła,. za r*- 
rek dolicza zię cenę koszta. 8570 1 ^
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Fabiyka wód s i n g l i  i spec;iii;d ia c z j i i ;
pod firmą
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w  wyiabis pod kontrolą komisy! Pnsmysłowej Tow uiystw a Lekarsl . o 
^ 4  krak., pulceone prasa toż Towarzystwo 1768 <

W O D Y  M lN E B iL N L  bZTU iiZYE l\
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, BleshnilorskJeJf t ;• 
StljsrskioJ, Vloky, MarieihadzklsJ, 4sm>srg, Klsslages, tudzież specyi Inę 
lecznicze jak : litową, bromową, jodową, telazistą, kwaśną oraz wjdjr . 
mlzeralas norsalus z przepisu P r : t  J a w o r s l i i i s r o  — Sprteo 

t e  cząstkowa w aptekach i drogueryaeh. — CeŁniki l»  aądakie darmo- )

Wydawca: Dr. Antoni Beanprś.
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Redaktor odAiewiedrialny: Dr. Antoni beanprś. 
Papier z  fab/ykl Braci Fidkowaklch w Bielkko

W drukarni W. Korneckiego w Krakowi®'


